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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., | 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 


ulica Czarnieckiego ]. 12. — Ek pedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zezwolić przyjąć i nosić 
kontradmirałowi, Mieczysławowi z Siemuszo- 
wy Pietrussiemnu, królewsko-hiszpański 
order zasługi na morzu III. klasy, krzyż ko- 
mandorski I. klasy królewsko - szwedzkiego 
orderu miecza i książęco-bułgarski order Ale- 
ksandra IV. klasy. 


a% _ Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
stycznia b. r. nadać najmiłlościwiej radcom 
sądu krajowego: Alfredowi Manaster- 
skiemnu w Złoczowie, Janowi Jaworskie- 
mu w Brzeżanach i Filemonowi Kalitow- 
skiemu w Czerniowcach, tytuł i charakter 
radców wyższego sądu krajowego z uwol- 
nieniem od taksy. 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya oh- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjrą 
dla projektowanego urządzenia przystanku 
dla ładowania towarów w gminie Inwald 
w klm. 309 a 31:1 kolei lokalnej Bielsko- 
Kalwarya, odbędzie się dnia 17 lutego 1905 
i rozpocznie o godzinie 1 po południu w 
miejscu budow y. 

Wykazy gruntów, które mają być za- 
jęte, wraz z planami wyłożone będą stoso- 
wnie do przepisu $. 14 ustawy z 18 lutego 
1878 Dz. pr. p. nr. 30 w urzędzie gminnym 
Inwald, począwszy od dnia 1 lutego 1905 
przez dni 14 do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Wadowi- 
cach lub przy komisyi na miejseu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
stycznia b. r. do l. 12.228 o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 21 stycznia 1905 l. 8.121 co do wpro- 
wadzania zwierząt 2 Bośnii i Hercegowiny 
do Galicyi z powodu penującej tam zarazy 
pomoru świń, — zamieszczone jest w „dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Ga- 
zety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 29 stycznia. 
Tygodniowy przegiąa poińyc=ny. 


Bliskie i dalekie wypadki polityczne 
następują po sobie z niesłychaną szybko- 
ścią, a wszystkie są tak wyjątkowej wagi, 
że można w nich bez obawy wpadnięcia w 
przesadę upatrywać zapowiedź, a raczej po- 
czątek nowego ukształtowania się form pra- 
wno - publicznych ma wielkiej przestrzeni 
świata. Jeżeli się chce spokojnie ocenić dzi- 
siejsze wewnętrzne położenie Rossyi, — 
a nie jest latwo o spokój przy sądzeniu tak 
blisko i z tyln powodów blisko nas obcho- 
dzących zpraw ress jskich, to koniecznością 
jest niemal zapa zaieć o strzelaninach i roz- 
ruchach, najglosm:cjszem i najboleśniejszem 
odbijających się echem, a za podstawę sądu 
wziąć objawy inne, chwilowo mniej zwraca- 
jące uwagi, ale przydatniejsze może dla wy- 
szukania prawdopodobnych wytycznych, po 
których pójdzie przyszła kolej rossyjskiego 
życia. Straszne dni petersburskie, które się 
powtarzają 1 powtarzać będą zapewne w 
mniejszych rozmiarach na innych wido- 
wniach, przejdą do historyi tylko, jako tra- 
giczne epizody dramatu, które jednak na 
jego. bieg i zakończenie decydująco nie 
wpłyną. 

Jest w takiem zapatrywaniu niejaka 
pociecha. Tkwi ona w tem, że dzisiaj nie- 
podobna prawie po ludzku rozsądnie przy- 
puścić, by zaburzenia i więcej, niż prawdo- 
podobne, ich ostateczne stłumienie zukoń- 
czyły się wyłącznie tem, czem byłyby się 


RECE O ROZ OC ZZS CK EEE KK AI 4 Np (m x m POZO, RA 


UY 2 DALEKA 


Rzym. 


Trzeba było przejechać Włochy wzdłuż, 
z Medyolanu do Rzymu, via Genua — w cza- 
sie strejku generalnego, by mieć pojęcie wła- 
ściwe o charakterze i objawach tego mon- 
strualnego „sciopero“, który niewątpliwie 
stanowi jednę z wybitnych chwil dziejowych 
socyalizmu europejskiego. 

Że w maszynie społecznej klasa rze- 
mieślnicza i robotnicza, tworzy jedną z czę- 
ści integralnych, o tem nikt nigdy wątpić 
nie myślał, Nie mniej jednak, ciekawe było 
stwierdzanie skutków, jakie w życiu codzien- 
nem i publicznem wywoływało unierucho- 
mienie tego kola, które do bardzo niedawna 
jeszcze zdawało się perpetuum mobile— a dzi- 
Siaj coraz częściej zasługuje na nazwę mo- 
mentuum mobile. 

Przedewszystkiem ruch nie robił wra- 
Żenia ruchu ludowego, w całem, potężnem 
znaczeniu tego wyrazu. — Brakło jednomy- 
ślnego, entuzyastyczuego rozmachu mas, dzia- 
łających pod wpływem niepohamowanej ko- 
nieczności wewnętrznej, Kto mógł, cicha- 
czem wyłamywał się z pod prawa  bezro- 
bocia. W Medyolanie, składy w uboższych 
dzielnicach były pootwierane, (cichaczem 
Wprawdzie), gotowe zawrzeć się na pierwszy 
sygnał alarmowy — ale funkeyonowały. Do- 
rożki przesuwały się chyłkiem. Ten iów po- 


słaniec podej mował się zleceń. — Co prawda — 
ledwie kilka kroków postąpił — przyłączał się 
do niego — jakiś „cywilny pan“; następo- 
wała ożywiona wymiana słów i posłaniec 
albo zawracał — odmawiając dalszej usługi, 
albo szedł dalej. — Biada, jeśli zamiast „cy- 
wilnych panow“, aniołów stróżów strejku, 
niesolidarny pracownik spotykał korowód 
demonstrantów — przeciągających po ulicach, 
groziło mu wtedy niebezpieczeństwo nie na 
żarty... Tłum między jnnemi wdarł się na 
dworzec i zasztyletował dwóch posługaczy ko- 
lejowych, zajętych pracą. Od tej chwili, sta- 
cyę otoczył kordon kawaleryi i rozchylał się 
tylko, by przepuścić przerażonych turystów, 
na gwałt opuszczających miasto, oraz ich 
pakunki. odstawiane pod silną strażą żan- 
darmów na wozach wojskowych. 

Dzięki bezustanku przebiegającym u- 
lice bandom radykałów i dzięki kompletnemu 
przerwaniu. komunikacyi tramwajowej — zdo- 
łano istotnie sparaliżować miasto. Trudniej 
szło z nieuruchomieniem kolei — na którem 
komitetowi strejku przedewszystkiem zale- 
żało. Wszystkie siły bezrobocia skierowano, 
by uniemożliwić ruch pociągów; zapasy te 
z administracyą kolejową wytwarzały sytua- 
cye jedyne w swoim rodzaju. Na całej li- 
nii Medyolan - Genua większość personalu 
przerwała pracę, brakowało przy tem gazu 
świetlanego, co więcej — psuto systematycz- 
nie tory, a tłumy, obiegały dworzec, chcące 
siłą przerwać ruch. 

A jednak pociągi szły. 

Latarnie gazowe zastąpiono wszędzie 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie82K. półroecznie16K. kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K. półrocznie 12 K, kwartalnie 6K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literaekić', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


z pewnością zakończyły jeszcze dwa lata te- 
mu, to jest zaostrzeniem policyjnego nadzo- 
ru nad wszelkiego rodzaju ruchem społecznym, 
więc w ogóle rozwinięciem działalności, re- 
presyjnej czy prewencyjnej, ale zawsze tyl- 
ko policyjnej. To się już teraz chyba nie 
powtórzy. Nawet ślepi, nawet ci ludzie, któ- 
rzy z umysłu zatykali dotąd uszy, na każdy 
głos rossyjski, wołający 0 ratunek albo po- 
prawę opłakanych stosunków życia publi- 
cznego w Rossyi, uderzają się w piersi i 
uznają konieczność leczenia tam, gdzie do- 
tąd widzieli tylko sposobność tłumienia i 
dnszenia. Dlatego też cierpliwe czekanie na 
wyłonienie się z obecnego chaosu jakichś 
kształtów stałych i pewnych jest w dzisiej- 
szej chwili ułatwione do pewnego stopnia tą 
nadzieją, że tym razein cofnięcie się wstecz 
jest już prawie fizycznie dla Rossyi niemo- 
żliwe. 


„Francuski gabinet, z niemałym 
przez p. Rouviera złożony trudem, powitany 
z uczuciem ulgi przez wszystkich, któych 
retoryka i metody pana Combesa napełniały 
niesmakiem, natrafia na tę trudność, że mu- 
si, formalnie przynajmniej, przyjąć za swój 
program poprzedniego gabinetu. Ale znany 
fakt, że minister skarbu był wśród człon- 
ków upadlego rządu stałym malkontentem, 
że tylko z największa niechęcią duwał się 
nakłaniać do milezącego popierania niefor- 


tuunych pomysżów premiera, budzi nadzieję“ 


że » Rouvrier maiae sam decydow é o kis- 
runku polityki rządowej oddali się od dróg 
pana Combesa, jak będzie mógł najprędzej i 
najdalej. 

Wybory do sejmu węgierskiego 
nie przyniosły hr. Tiszy zewnętrznego suk- 
cesu. Nie można wątpić o tem, że w nowem 
położeniu naczelnik rządu węgierskiego znaj- 
dzie wyjście, które stanie się jednem jeszcze 
świadectwem właściwości charakteru hr. Ti- 
szy, wszystkim nieuprzedzonym oddawna zna- 
nych, świadectwem jego wyjątkowej uczei- 
wości w życiu publieznem, wyjątkowej ener- 
gii w obronie dążeń dla kraju za korzystne 
uznanych, wyjątkowego braku egoizmu w 
wykonywaniu obowiązków publicznych, wre- 
szcie świadectwem na zupełnej wyżynie mo- 
ralnej stojącego poczucia honoru. 


czającemi fantastyczną łunę. W tych poto- 
kach ponurego światła, mrowie wojska, ota- 
czające budunki stacyjne, robiło wrażenie 
jakichś koboldów z bajki, wypełzłych na 
swe cudaczne obchody. — Najcześciej po za 
zwartym kordonem bersaljerskich pióropu- 
szów i bagnetów, masa ludzi stała w ponu- 
rem milczeniu, patrząc jak szydzono z ich 
woli, jak lokomotywy z sykiemi hukiem wy- 
łaniały się z ciemności i zanurzały się w nią 
na nowo — co prawda, po przestankach nie- 
raz nadmiernie dlugich, w których kwadrans 
zamieniał się na godzinę lub dwie. — Ale ko- 
niee końców ruszały. 


Czuć było w tym tłumie gniew stra- 
szny, wzbierający z każdą chwilą. Jedna 
iskra — a buchnie! — Wówczas zaś co? 
Pytanie to narzucało się natrętnie, a odpo- 
wiedź wypadała tak mało uspokajająco, że 
każdy z ulgą witał sygnał odjazdu. 


I tak eo dworzec, bersalierzy stali ba- 
czni i skupieni, a naprzeciw nich ciżba mil- 
cząca, wyczekująca jakiegoś rozkazu, który 
snać nie nadchodził. 


Raz ruszywszy, pociąg wlókł się noga 
za nogą, przystając często. Od czasu do cza- 
su sygnał: „tor przerwany* błyskał w cie- 
mności.... Nareszcie Genua! 

I nad nią unosi się sztandar terorru. 
Fronty wspaniałych pałaców, skupionych koło 
Palazzo Doria, obecnie ratusza — i sam Pa- 
lazzo, zamieniono w fortece najeżone bagne- 
tami; magnaterya umknęła z miasta, port 
drzemie opuszczony, magistrat parlamentuje 


olbrzymiemi pochodniami naftowemi, rozta- | z tłumem. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liezbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 


(Dalszy ciąg telefonicznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby z dnia 27 b. m.). 


Po p. Hubeszu przemawiał p. Pesch- 
ka (niem. agr.) i wyraził nadzieję, że Rząd 
tym razem akcyę zapomogową na lepsze 
skieruje tory, aniżeli Rząd poprzedni. Mo- 
wca wskazuje na nieurodzaj w krajach su- 
deckich, zwłaszcza co do rozmaitych artyku- 
łów paszy i wita z zadowoleniem fakt, iż 
parlament, stawszy się zdolnym do praey, wziął 
się przedewszystkiem do załatwienia przed- 
łożenia zapomogowego. Akcya Rządu powin- 
na objąć nietylko interesy rolmików, ale 
także ogólne interesy ekonomiczne. W koń- 
eu postawił mowca rezolucyę z wezwaniem, 
aby komisya cłowa jak najszybciej przedło- 
żyła taryfę celową. 

r. Kónig (Młodoczech) zwrócił uwa- 
ge na ogroińneę szkody, jakie wyrządziła rol- 
nikom posucha. Weutug dochodzeń czeskiej 
sekcyi krajowej Rady "rolniczej, wynosiła 
szkoda w obrębie tej sekcyi w Czechach 
251 milionów koron. W ovec tego powinna 
Izba oprócz kredytu 15/„ milionowego u- 
chwalić jeszcze 4'/, milie:r; koron dla pod- 
wyżęysnia subwencyi dla tych SENS w. Cze- 
chiacz. Mowca wniósł rezclucyę, aby jeszcze ” 
w r. 1872 z okazyi klęski powodzi udzielo- 
ne, a dotąd niezapłacone pożyczki gmin i 
powiatów zostały odpisan e. 

P. Nowak (niem. str. lud.) ubolewa, 
że jego okręg wyborczy nie jest wciągnięty 
na listę zapomóg i prosi o uwzględnienie 
jego okręgu. 

. Formanek (Młodoczech) kreśli 
obraz klęski posuchy ubiegłego roku. 

W dalszym ciagu posiedzenia przema- 
wiał między innymi pos. Potoczek i o- 
pierając się na sprawozdaniach kilku sta- 
rostw galicyjskich, dowodził, że szkody, wy- 
rządzone przez posuchę, szczególnie w Gali- 
cyi zachodniej, wynoszą wiele milionów. 
W samym powiecie nowosądeckim wynoszą , 
one 10 milionów. Mowca żądał rychłych za- 
pomóg jednakże w naturze, nie w gotówce. 
(Oklaski). 


A jednak mimo całego tego zamięsza 
nia, odnosi się stanowcze wrażenie, że ono 
przejściowe, że wszystkim tym wybuchom 
brak skoordynowania, że mimo wszelkich 
wysiłków nadania im pozorów poważnego 
czynu społecznego, są one tylko wyrazem 
partyjnych namiętności, bez charakteru isto- 
tnie uniwersalnego, że wiele jeszcze czasu 
upłynie, nim z tego chaosu wyłoni się po- 
tęga, która zaważy na szali dziejów. 

I następny dzień potwierdza to wraże- 
nie. Między Grenuą a Rzymem rozgrywa się 
epilog strejku. Temida wyciąga swój miecz 
karzący. Na każdym przystanku, pociąg wchła- 
nia ludzi ze związanemi rękoma, pilnie strze- 
żonych przez tęgich żandarmów. Są między 
nimi robotnicy w bluzach, są i osobniki w - 
eleganckiej pańskiej odzieży, którym jakoś 
dziwnie nie do twarzy z hańbiącym postron- 
kiem, przywiązanym do skrzyżowanych na 
plecach pięści. 

Tłum jadący w pociągu, za każdym no- 
wyw więźniem, wyprowadzanym na peron, 
rzuca się do okien, ciekawy, podniecony. 
A gdy pociąg znów ruszy, wbrew zwyczajo- 
wi, który z włoskich wagonów czyni coś 
na kształt współczesnego parlamentu w cza- 
sie obstrukeyi — zalega głuche milczenie. 
Rozmowa się nie klei. Ludzie patrzą na sie- 
bie podejrzliwie i odmrukują tylko. 


(Dokończenie nastąpi). 
Ludwika Dobrzyńska- Rybicka. 
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Na tem dyskusyę nad przedłożeniem 
zapomogowem przerwano. 

Pos. Pacak (Młodoczech) przedstawił 
podpisany przez przewodniczących klubów 
wniosek nagły, domagający się od Rządu 
w obec ostatnich wypadków kolejowych 
przedsięwzięcia rewizyi wszystkich torów 
kolei prywatnych i państwowych, a nadto 
wygotowania sprawozdania o ostatnich wy- 
padkach i przedłożenia go jak najrychiej 
parlamentowi. 

Po krótkiem uzasadnieniu przez wnio- 
skodawcę, zabrał głos P. Minister kolei żelaz. 
Wittek i oświadczył, że jest w zupełnej zgo- 
dzie z wnioskodawcą i że w sprawie osta- 
tnich wypadków kolejowych wdrożono jak 
najostrzejsze dochodzenia. Na miejsce kata- 
strofy wysłano dwóch znawców, stanowiących 
powagi w dziedzinie kolejnictwa. Przyczyną 
ostatniego wypadku miało być wykołejenie, 
spowodowane pęknięciem szyny w skutek sil- 
nych mrozów. 

W końcu P. Minister oświadczył goto- 
wość przedłożenia Izbie wszelkich wyjaśnień. 

Nagłość wniosku i meritum przyjęto 
jednomyślnie, poczem sprawę przekazano ko- 
misyi kolejowej. 

W końcu posiedzenia przekazano ko- 
misyi budżetowej przedłożenie rządowe o re- 
fundowaniu sum, wydanych na zapomogi, a 
komisyi kolejowej przedłożenie o wykonywa- 
niu programu kolejowych budowli inwesty- 
cyjnych. Na tem posiedzenie o godzinie 5 
po południu zamknięto. 

Następne posiedzenie w poniedziałek o 
godzinie 2 po południu. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 26 stycznia. 


(Bez obstrukcji. Ochrona czci. — Traktat 
handlowy. — Informacye z Królestwa). 


â) Nareszcie — „droga wolna“. 
Wnioski „nagłe“ usunięte zupełnie i parla- 
ment może istotnie przystąpić do pracy.. 
We wtorek, po inauguracyjnej deklaracyi 
P. Prezydenta Ministrów, sód korzystnem 
wrażeniem zmian oSżątnich, oraz przeprowa- 
dzonych przez parona Gautscha rokowań z 
przywódcami stronnictw i programu nowego 
Rządu, Niemcy, Czesi, Słowianie południo- 
wi i Rusini eg. ęli swe „nagłe“ wnioski, 
zulegające po -zesci już od bardzo dłngiege 
ATU możostało jednak kilkanaście agłych 
aR czeskich radykałów, oraz kilku 
innych posłów. Zanim Izba posłów mogła 
przystąpić do pozytywnej pracy — trzeba 
było przedewszystkiem tę ostatnią przeszko- 
dę usunąć. Poważne stronnictwa zabrały się 
Z całą energią do dzieła: wysłuchano we 
środę pięciugodzinnej mowy Choca (słuchali 
jej właściwie tylko ubolewania godni steno- 
grafowie i prezydyum, — po za tem ogra- 
niczono się do utrzymania w Izbie komple- 
s = przeciągnięto w dniu tym posiedze- 
nie prawie do godziny pół do 11 wieczorem 
i przekonano radykałów czeskich, że nie po- 
trafią skutecznie przez czas dłuższy przeszka- 
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dzać obradom. Radykali czescy zgodzili się 
ostatecznie na kompromis, który umożliwił 
uporanie się z ich wnioskami w ciągu 
czwartkowego posiedzenia; inne wnioski na- 
głe cotnięto, lzba przystąpiła do normalnej 
pracy. P. Prezydentowi Ministrów baronowi 
Gautschowi gratulowano dzisiaj na posie- 
dzeniu tego sukcesu, 

Po długim okresie obstrukcyi zacznie 
się zatem nowy okres pracy. Oby był trwa- 
ły i oby obstrukcya już nigdy nie zago- 
ściła w parlamencie austryackim, oto życze- 
nie, dyktowane zarówno interesem Państwa 
jak i ludności. 

Pamietne będą pierwsze posiedzenia 
Izby posłów, wolne od obstrukcyi, lecz pa- 
miętne będzie także środowe posiedzenie 
Izby panów, na którem kwestya lepszej o- 
chrony czci weszła na stół tej Izby pod for- 
mą wniosku pp. Lammascha, Uhlumeckyego, 
Bilińskiego i tow. Kwestya to niezmiernej 
doniosłości, zostająca w najściślejszym zwią- 
zku tak z pojęciami i życiem etycznem oraz 
religijnem, jak też z całym kompleksem za- 
gadnień jurydycznych, ze sprawą reformy 
prasowej i z kwestyą — pojedynku. Trudno 
wchodzić tu w szczegóły wniosku, przeciw 
któremu z rozmaitych stron podnoszą pewne 
wątpliwości, widząc w nim już to zamach 
na wolność prasy, już też próbę ogranicze- 
nia kompetencyi sądów przysięgłych i GL 
Wszyscy jednak uznać muszą, że wniosek 
poruszył jedną z najbardziej doniosłych kwe- 
styj wspólnego życia etycznego i towarzy- 
skiego, że bez względu na to, jakim ulegnie 
on zmianom w lzbie panów a potem i w 
Izbie posłów, bez względu na to, jaki los 
go w ogóle czeka, jest on jakby głośnym 
protestem przeciw niemożliwym dotychcza- 
sowym stosunkom w dziedzinie ochrony czci. 
Trzeba przyznać bezwzględną słuszność zda- 
niu P. Kierownika Ministerstwa sprawiedli- 
wości dr. Kleina, że o ile idzie o rozstrzy- 
gnięcie kwestyj prasowych, związanych 
problemem ochrony czci, to należy do za 
dania zabierać się z wielką „delikatnością i 
ostrożnością“ ; ale słusznem „jest równie zda- |- 7 
nie JE. dr. Kleina, że „Geliróna czci, uży- 
Zana dóvycnezas przez urządzenia państwo- 
we, nie jest zadowalającą równie w Austryi 
jak i w państwach ościennych*. Podkreślić 
warto także zdanie radcy Dworu Lamma- 
scha, który domagając się zaostrzenia odpo- 
wiedzialności prasy za obrazę czej, zastrzegł 
się, że nie myśli przeciw prasie w ogóle 
wrogo występować, gdyż „bez swobodnego 
dziennikarstwa nie możnaby sobie dzisiaj 
wyobrazić świata równie jak bez kolei żela- 
znych, bez telegrafów i innych nowoczesnych 
urządzeń. 

Jest — oprócz wyborów węgierskich, 
które nieprzewidywany wzięły obrót — je- 
szcze jeden szczegół, który sprawia, że dni 
bieżące (od 24 do 26 b. m.) pozostaną wa- 
żne i pamiętne: ostateczne podpisanie tra- 
ktatu handlowego z Niemcami. Treść trakta- 
tu nie jest jeszcze znana; ale wobee tru- 
dności, na jakie natrafiały rokowania w spra- 
wie tego traktatu, wobec tendencyj autono- 
micznej niemieckiej taryfy ełowej, do której 
także nowa taryfa austro-węgierska musiała 
się przystosować, niepodobna oddawać się 
przesadnym iluzyom. Bądź co bądź jednak 


traktat wprowadza pewną stałość stosunków 
i umożliwia przystosowanie do nich całego 
życia ekonomicznego, a wskutek tego nawet 
traktat mniej korzystny jest o całe niebo 
korzystniejszy, aniżeli stan beztraktatowy. 
Zresztą jest rzeczą legislatywy i władz, ga- 
łęziom produkcyi, dla których nie było. mo- 
żna przeforsować w traktacie korzystniej- 
szych warunków, stworzyć rekompensatę w 
inny smesh, za pomocą ulg frachtowych 
tad: 

FARA) powszechną pochłaniają tu — 
jak zresztą w calym świecie cywilizowa- 
nym — tragiczne wypadki w Rossyi. Wia- 
domo, że drogą na Berlin i Wrocław, po 
części także na Londyn i Paryż, rozeszły 
się fałszywe lub wypaczone wieści o stanie 
rzeczy w Królestwie. Trzeba uznać, że po- 
ważna prasa tutejsza postarała się o bez- 
stronne i wiarogodne informacye a artykuły 
n. p. Neues Wiener Tagblattu, Wiener Allg. 
Zeitung, albo też depesza lwowska N. Fr. 
Presse (na podstawie doniesień pism na- 
szych) przyczynią się niewątpliwie do spro- 
stowania błędnej opinii w bezstronnej pra- 
sie zagranicznej. 
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Wybory na Wegrzech. 


Już onegdajszy wynik wyborów kazał 
spodziewać się klęski liberałów i rządu. Pod 
jego wrażeniem wystąpił Pester Lloyd ze 
znamiennym artykułem, zupełnie szczerze 
przyznając się do klęski swego stronnictwa. 


Jedynie stolica, pisze węgierski organ, 
uratowała honor narodu, składając przewa- 
żną liczbę swych mandatów w ręce ludzi, 
wiernie oddanych tradycyi Deaka, polityce, 
która z wykluczeniem jakichkol-ei k osobi- 
stych dążności ma jedy:ie dobro:-skraju na 
oku, pragnie zachować i pomnożyć zdobycze 
pbzeszłości i rękojmię przyszłości Węcier. 


Nie uu wg jounak za. czyć, pisze 


-Prścer Lloyd dalej, żę obóz liberalny po- 


niósł dotkliwą klęskę. Mężowie tego pokro- 
ju, eo Aleksander Hegedüs, bar. Feilitzsch, 
Beksies, Neumann, Heltay, Makfalvay i in- 
ni, ulegli przeciwnikom, a czyż można wyo- 
brazić sobie parlament bez nich. I czemu 
przypisać kieki Przyczyn możnaby nali- 
czyć bardzo wiele, jedna wszakże jest głó- 
wna przyczyna. Parlamentarny akt z dnia 
18 listopada dostępnym można było uczynić 
jedynie dla rozumu politycznego, ale nie dla 
uczuć politycznych narodu, który tak zazdro- 
snym okazywał się zawsze o swą konsty- 
tucyę. 

Najwięcej, zdaniem cytowanego, organu 
zawinili dysydenci. Oni to przygotowali *gle- 
bę pod posiew skrajnej opozycyi. Na nich 
też w pierwszym rzędzie spadnie odpowie- 
dzialność za to niestychanie ciężkie i groźne 
przesilenie, które już nadciąga. Będzie to — 
kończy Pester Lloyd — kryzys, jakiej nie- 
zapamiętano od czasów przywrócenia kon- 
stytucyi. 

Olicyalna depesza budapeszteńska z d. 
wczorajszeg0 podaje : 

Do godziny 6 wieczorem znany był 
wynik wyborów z 366 s a kkk a Wybra- 


nych zostało liberalnych kandy- 
datów 143, Koszutowców 147, dysydentów 
liberalnych 24, Banffistów 10, ludowców 23, 
dzikich 4, narodoweów 5, a w 10 okręgach 
potrzebny jest wybór ściślejszy. 

Liberalni zyskali mandaty w 
24 nowych okręgach, a stracili 80; 
dysydenci zyskali 9, a stracili także 9; Ko- 
szutowcy zyskali 58 mandatów, a stracili 12; 
ludowcy zyskali 8, stracili 2; Banffiści zy- 
skali 7, stracili 2; dzicy zyskali 9, stracili 3; 
narodowcy zyskali 5 i stracili 5 mandatów. 
Między wybranymi znajduje się także hr. 
Julinsz Andrassy i narodowiee Vlah. 

W kilku okręgach przyszło do zaburzeń; 
w okręgu Nedarad-Szereda ludność, uzbro- 
jona w siekiery, zaatakowała wojsko, które 
uderzyło bagnetami. Trzech żołnierzy i 30 
włościan jest rannych. 

Różne okrzyki na ławach. skrajnej le- 
wiey. 

Przemawiać chce dep. Jaures, lecz 
w skutek hałasu nie może dojść do głosu. 

Gdy się uspokoiło oświadcza dep. J au- 
rès, że Deleassć nie ma prawa występo- 
wać "jako obrońca zagranicy. 

(Oklaski na skrajnej lewicy). 

Dełeassć: Moje wystąpienie jest tyl- 
ko obroną interesów kraju naszego, którym 
poseł Jaurès bardzo żle służy. Alians z Ros- 
syą stworzył dla nas stan pe” ności, pozwa- 
lający nam skutecznie chronić nasze intere- 
sy i zawierać mnowy, których znaczenie z 
pewnością każdy uznać musi. 


Zaburzenia 1 w Rossyi. 
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Ruch strejkowy w ziemiach polskic. 


Spełniły się niestety nbray! piy < 
wolenie rozogniło umysły kia  obocz 
także w ziemiach polskich tak silnie, że pv- 
mimo wszelkiego wysii  poważnycb ży- 
wiołów, ruch strejkowy poczyna tutaj go- 
rzeć jasnym płomieniem. Całe szczęście, że 
utrzymuje on się w granieach walki klaso- 
wej i ekonomicznej i poza granice te nigdzie 
nie wyszedł. 


Do krakowskiego Czasu telegrafują z 
Warszawy, że wczoraj urządzili tam so- 
cyaliści demon stracye, zakończone star- 
ciem z wojskiem. Dwóch ludzi zabitych, kil- 
ka ranionych. 

Dalsza depesza uzupełnia tę wiadomość 
nwagą, że rozruchy przybrały wiel- 
kie rozmiary. Wojsko zastrzeliło 4 ro- 
botników; na dzisiaj zapowiedziane są po- 
chody manifestacyjne. 

4 innego źródła donoszą: Według obie- 
gających pogłosek, demo NĄ odbędzie 
się w Warszawie w sobotę 28 b. m. Zarzą- 
dy fabryk poczyniły już z góry znaczne u- 
stępstwa robotnikom, podnosząc płace i skra- 

cając czas pracy. Potworzyły się komitety 
dla utrzymania ścisłej łączności z robotnika- 
mi i odwodzenia ich od strejku i demon- 
stracyi. Korpus oficerski tutejszych gwar- 
dyjskieh pułków huzarów i ułanów zawczasu 
już po upokarzającem użyciu ich do tłu- 
mienia ruchu na Grzybowie, uboczną drogą 
miał w Petersburgu wyprosić się od podo- 
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Ostrem uderzeniem, które odbiło się 
w sercu Edmei, pani Verseley odrzuciła kulę 
swego nieprzyjaciela w krzaki, tak daleko, 
że aż ktoś odłączył się od towarzystwa i 
pobiegł przeszkodzić, aby do fosy się nie 
potoczyła. Z miną złośliwego tryumfu młoda 
kobieta dopełniła swego zwycięstwa przy 
odgłosie oklasków swoich wspólników. 

— Świetnie zagrałaś, moja kochana — 
rzekła pani Fremont — tylko może nie ko- 
niecznie było potrzeba odrzucać tak daleko 
tę biedną kulę? 

Fontenoy zbliżył się blady, z ustami 
w pół otwartemi. 

— Winna mi pani odwet — rzekł do 
młodej kobiety. 

Spojrzała mu prosto w oczy; czaro- 
dziejski uśmiech odchylił zaciśnięte usta i 
stała się znowu kobietą taką, jaką ona tylko 
być umiała. 

— Jeżeli pan sobie życzy! — wyrze- 
kła z rozkoszną niedbałością, opierając się 
całą siłą giętkiej swojej postaci na kiju 
młotka, który ugiał się lekko pod tym cie- 
żarem. 


— Proszę na miejsca! — zawołała 
Magellona biegnąc na wyznaczoną placówkę. 

Edmea powstała i podeszła do swego 
męża. 

— Ja wracam — rzekła nie ośmiela- 
jąc się spojrzeć na niego, w obawie, aby 
nie wyczytać z „jego oczu, albo nie dać w 
swoich wyczytać tego, czego nie chciała. — 
Obawiam się, że Julieta może mnie potrze- 
bować. 

— Bardzo dobrze — odrzekł, prawie 
jej nie słuchając i połączył się ze swojem 
towarzystwem. 

Pomimo nalegań gospodarstwa, a pó- 
żniej propozycyi, aby ją kto odprowadził, 
Kdmea odeszła sama; w chwili, gdy wycho- 
dziła z parku, obróciła się raz "jeszcze. 

Tam w głębi, pod dębami, walezono da- 
łej;, widziała szarą kurtkę i gadzinową su- 
knię obojga przeciwników... Otworzyła turtkę 
i znalazła się na gościńcu, sama jedna. 


Machinalnie skierowała się na ścieżkę, 
przechodząc wielką przestrzeń oświeconą słon- 
cem, po ziemi, która w nogi ją parzyła; po- 
trzebowała cieniu, ciszy, krzewów opiekuń- 
czych w około siebie, „któreby ukryły ją wraz 
z jej porażką. Czuła się zwyciężoną; COŚ roZ- 
padło się w gruzy w jej życiu, coś takiego, 
czem się pieściła, nie wiedząc o tem. Cóż 
to było takiego? Nagle, przeniknął ją błysk 
świadomości: to było zdrowie jej męża, raz już 
zagrożone, które owo spotkanie na nowe niebez- 
pieczelistwo narażało. Ona to czuła, była pe- 
wna, to ta kobieta była powodem zaburzenia 
w mózgu Fontenoy, do tego stopnia, że pierw- 
szym razem, życie jego było w niebezpie- 
czeństwie. Siostra miłosierdzia, drzemiąca w 
duszy Kdmei, buntowała się; to szlachetne 
oburzenie, ten gniew bezinteresowny spra- 
wiał, że drzenie przejimowało całą jej istotę. 


Ale czemuż taki smutek, 
pienie ? 

Zwolna, z opuszczonemi rękami, szła 
w cieniu wielkich drzew, bezwiednie uspoko- 
jona tym dobroczynnym cieniem, nieuchwy- 
tnym szmerem małej rzeczki po kamieniach 
i miękkiem kołysaniem traw wodnych pod 
szybszym prądem, w miejscach, gdzie woda 
była głębsza. Uspokojenie spływało na jej 
bunty, pozostawał tylko smutek i obawa: 
gdyby miała odwagę, usiadłaby nad brze- 
giem rzeczki, aby marzyć; ale takie rzeczy 
się nie robią... Poczeka z tem aż wróci do 
swego parku; widziała już jego drzwi bru- 
natne, na pół ukryte pod wierzbami i przy- 
spieszyła kroku. 

Postać rybaka zarysowała się na zie- 
lonem tle sitowia; powoli, z wielką ostro- 
żnością, wyciągał wędkę i odczepiał haczyk; 
Edmea będzie inusiała przejść po za nim, 
aby wrócić do domu, ale co ją jakiś tam 
rybak obchodził ? Jednakże, była teraz bar- 
dzo zadowolona, że się nie zatrzymała, jak 
miała ochotę uczynić. Widziany z bliska, 
rybak nie był wieśniakiem. Strój jego z lek- 
kiej wełny elegancko był zrobiony, kapelusz, 
okrywający mu twarz, nie pochodził z pod- 
rzędnego sklepiku... Skoliezywszy składa- 
nie swoich przyrządów, ruchem zgrabnym 
zsunął kij od wędki i obrócił się do pani Fon- 
tenoy, będącej wtedy o dwa kroki od niego: 
był to d Argilesse. 

— Dzień dobry kochanej pani! — za- 
wołał z zadziwiającą pewnością siebie. — 
Dziwi się pani widząc mnie tutaj? Nie wie- 
działa pani, że ze mnie wielki łowca — bez 
przenośni — proszę mi wierzyć! Niema ża- 
dnej rzeki na piętnasto milowej przestrzeni 
w około Paryża, którejbym nie znał wszy- 
stkich zakątków, złych lub dobrych, Ale niech 
się pani uspokoi, lowię tylko dla honoru; 


czemu takie zwąt- 


nikt inny, — nawet ja sam — nie jadł owo- 
ców moich łowów; nie jestem tak okrutny... 
proszę, niech pani patrzy! 

Ruchem bardzo wspaniałomyślnym rzu- 
cił do wody całą zawartość koszyczka z wa- 
nienką pełną wody, do której złapał trzy 
czy cztery biedne rybki. Edmea, niə- 
ma zosłupienia, patrzyła nie słysząc, ce mó- 
wi; dla niej tu przybył, była pewna; co ona 
teraz zrobi ? 

— Pisałem do Fontenoy, że mam za- 
miar być w tych stronach ; zdziwienie pani 
jest dla mnie dowodem, że zapewne nie o- 
trzymał mego listu. Zamieszkałem we wsi 
u poczciwych ludzi, którzy mnie znają, bo 
byłem już tutaj nieraz. A pani wraca do 
domu ? ; 

— Wracam — odrzekła Kdmea. 

Oczy d'Argilesse zatapiały się w jej 
oczach ; nie miał miny ani drwiącej, ani iro- 
nicznej, wtem na pół miejskiem ubraniu ; a 
ona czuła się taka smutna, taka samotna.... 

— Ludzie tutejsi mówili mi, żeście 
państwo kupili stary młyn ? Znałem go je- 
szeze młynem, ten pałae dzisiejszy, jak mnie 
pani widzi! Ale podobno pani cuda w nim 
poczyniła. A Fontenoy pozwala pani cho- 
dzić tak samej, po pustych drogach ? Nie 
obawia się, aby pani kto nie porwał ? 

Śmiał się lekko, swobodnie, aż Edmea 
także się uśmiechnęła ; przestrach, którym 
d Argilesse przejmował ją w Paryżu, ulatniał 
się w tem półcieniu nad rzeką, pod drze- 
wami, w obec niewyszukanego stroju mło- 
dego człowieka. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


bnych posług. Sprowadzono tez niedawno 
do Warszawy pułk dońskich kozaków z kie- 
leckiego, którym w pierwszym rzędzie przy 
padnie teraz oplakane może „pole chwały”. 

Krakowski Czas otrzymał wczoraj z 
Budapesztu następującą depeszę : 

, Porażka rządu jest już niewąt- 
pliwą. Stronnictwo liberalne straci naj- 
mniej 42 mandatów, jnż po potrąceniu zyska- 
nych. Zapewne jednak strata będzie jeszcze 
większą. Nikt nie wątpi o upadku gabi- 
netu hr. Tiszy. Powszechnie przypuszcza- 
Ją, że następcą jego może być Andrassy. 
Wszyscy opozycyoniści, którym przepowia- 
dano upadek, przeszli; między innymi Paap, 
Lengyel, Polonyi, Barabasz; ostatni zdobyli 
nawet po dwa mandaty. 

Na dziś po południu zwołana została 
Rada gabinetowa, celem omówienia sytua- 
cyi, wywołanej wyborami. Według krążącej 
pogłoski, rząd zdecydowany jest wyciągnąć 
konsekwencye z rezultatu wyborów; hr. Ti- 
szą prawdopodobnie już jutro uda się do 

lednia i przedłoży cesarzowi dymisyę. 

Dalsza depesza tego pisma donosi z 
Tokio, że kawalerya rossyjska przekroczyła 
Z oddziałem artyleryi Szaho i rozpoczęła 
walkę. Już wczoraj po południu natrafiła na 
Japończyków i rozwinęła się walka Rezultat 
tej walki do tej pory jest niewiadomy. 

Takżew Berl. Local Anzeiger dowiaduje 

się, że pod Mukdenem wre wielka bitwa. 
Straty obu istron są niezmiernie wielkie. 
„ . Niewi:domo, na jakich opierając się 
informacyach, twierdzi petersburska depesza 
Daily Telegraphu, że generał Kuropatkin 
wysłał do cara Mikołaja II. telegram, w 
którym skarży się na swoich żołnierzy i 
twierdzi, że żołnierze rossyjsey, řaszeza 
tych pułków, które przysłano nieuavno Z 
prowincyj europejskich, stanowczo odma- 
wiają pójścia do ataku na Japończyków. — 
a wyjątkiem kozaków i żołnierzy pułków sy- 
birskich, całe wojsko jest przekonane, że te- 
raz, po upadku Portu Arthura, dalsza wojna 
niema żadnego celu. 

, Kuropatkin przytacza liczne przykłady, 
mające udowodnić, że duch armii ros- 
syjskiej jest jak najgorszy. Dlatego 
też Kuropatkin chce złożyć dowództwo. 

W Petersburgu — kończy ta bardzo 
sensacyjna, lecz jeszcze bardziej nieprawdo- 
podobna relacya — zaraz po otrzymaniu 
tego sprawozdania zwołano radę ministrów 
i radę wojenną. 


Komisya hullska. 


Z Paryża telegrafują: Wczoraj przed 
południem odbyło się posiedzenie komisyi 
śledczej w sprawie hullskiej. Przesłuchano 
rybaków hullskich, którzy zeznali, że noe 
krytyczna była bardzo jasna, dalej, że po- 
między łodziami rybackiemi nie było żadnej 
japońskiej, ani w ogóle żadnego innego okrę- 
tu, wreszcie, że okręty rossyjskie zaczęły 
strzelać, nie dawszy poprzednio żadnego sy- 
gnału. 

Następnie obszernie roztrząsano spra- 
wę, czy na świadka wezwać Flechtera, który 
ma zeznać, że dwaj agenci rossyjscy przy- 
byli do Hull, ażeby namawiać rybaków do 
świadczenia na korzyść Rossyi. Rozstrzy- 
snięcie w tej sprawie odroczono na później. 


W Petersburgu. 


O stanie rzeczy w Petersburgu podaje 
tamtejszą Agencya Telegr. następującą garst- 
€ nowin: Pomocnicy aptekarscy 
Zastrejkowali. Żądają 8-godzinnego czasu 
pracy, podwyższenia płacy, ograniczenia słu- 
żby noenej i pomnożenia liczby personalu. 
W wielu aptekach żądania te przyjęto, w 
innych trwają jeszcze rokowania. W obec 
tego strejk trwa dalej. 

W rejonie fabryk giserni stalowych 
pomiędzy mostem Aleksandrowskim a szosą 
szliselburską podjęto napowrót pra- 
cę w jednej fabryce chemicznej, jednej 
elektrycznej i giserni „Atlas“. W zakładach 
newskich większość robotników otrzymała 
płacę za czas aż do strejku, ci zaś, którzy 
poprzednio oświadczyli gotowość powrócenia 
do pracy, do 25 bm. 

Redaktorowie dzienników otrzymali o- 
negaj okólnik naczelnego zarządu 
prasy, zabraniający im podawania wiado- 
mości o strejkach w państwie. 

Niekorzystne wrażenie, jakie zagranicą 
wywołało mianowanie generała Trepowa 
generał-gubernatorem Petersburga, wywoła- 
ło w Petersburgu zdziwienie. Tutaj miano- 
waniu temu przypisywano zupełnie odmien- 
ne znaczenie, jak na to wskazuje wzmoenio- 
ne stanowisko giełdy. Nominacyę generał- 
gubernatora uważano za zarządzenie czasowe, 
wskazane ze względu na nadzwyczajne wy- 
padki. Ostatnie zajścia udowodniły bowiem, 
że policya nie potrafiła opanować ruchu ro- 
botniczego, ani też nim pokierować. Ponie- 
waż robotnicy zeszli na grunt żądań poli- 
tycznych, dalej ponieważ stosunki obecne 
wymagały tego, uważano za stosowne powo- 
łanie osoby zaopatrzonej w specyalne peł- 
nomocnictwa, celem zaprowadzenia spokoju, 
który jest pierwszym i nieodzownym warun- 
kiem reform. Niesłusznem jest przeto, jeżeli 


ktos mianowaniu generał-gubernatora przy- 
pisuje znaczenie zwrotu w polityce wewnętrz- 
nej w kierunku reakcyjnym. (dkoliczność, że 
nowy generał-gubernator uważał za pierw- 
szą swą czynność podpisanie wraz z mini- 
strem skarbu odezwy do robotników, w któ- 
rej zapowiada, że już przystąpiono do robo- 
ty na polu socyalnego ustawodawstwa, świad- 
czy, że nominacya nastąpiła nie w celu za- 
prowadzenia spokoju środkami gwałtowny- 
mi ani w celu represyi, jeno dla przywró- 
cenia ładu przez zaspokojenie żądań lu- 
dności. 


W Moskwie. 


Pet. Ay Tel, donosi: Położenie w Mo- 
skwie dotąd niewyjaśnione. W niektó- 
rych fabrykach, gdzie już podjęto pracę, po- 
wtórnie rozpoczęto strejk. Drukarnie speł- 
niły wszystkie żądania robotników. 

Zastrejkowali tu robotnicy w dalszych 
19 fabrykach, do których należą także bar- 
dzo wielkie zakłady. Robotnicy stawiają na- 
stępujące żądania: 1. Zaprowadzenie dziesię- 
ciogodzinnego czasu pracy; 2. zamykanie fa- 
bryk w czasie świąt od godziny 5 po po- 
łudniu; 3. podniesienie płacy o 20 procent; 
4. wypłacanie położnicom połowy płacy 
przez 2 miesiące; 5. dopuszczenie reprezen- 
tacyi robotniczej do obrad w kwestyach, ty- 
czących się robotników. W kilku fabrykach 
podjęto znown pracę. Noe minęła spokojnie. 

Na ulicach miasta rozlepiono odezwę 
gradonaczalnika, który powolując się 
na oświadczenie ministra skarbu w Peters- 
bnrgu, przyrzeka zbadać żądania robotników 
i zaspokoić je, ale po podjęciu pracy, i za- 
wiadamia ich, iż rozpoczęto opracowanie 
ustaw, zinierzających do uregulowania sto- 
sur*Aw robotniczych i do zajęcia się potrze- 
benı atników. Odezwa żąda od robotni- 
kó nowrotu do zajeć i zapowiada, że każdy, 
kto nakłania do st.cjku, będzie aresztowany. 

Duna (Rada miejska) została zwoła- 
na na dzień 27 (wczoraj) przed poludniem 
w celu naradzenia się nad srodkami zabez- 
pieczenia miasta na wypadek rozruchów, 
szczególnie zabezpieczenia wodociągów, ka- 
nałów i innych urządzeń. 

Z różnych stron. 

Z Rygi donosi Roszyjska Agencya 
telegr.: Szpitale wykazały onegdaj 29 męż- 
czyzn i zabitych 2 kobiety, a 36 rannych. 
Z żołnierzy S$ otrzyinało runy od strzałów 
rewolwerowych. Dyrektor Kasy oszczędności 
(zapewne raniony podezas rozruchów P. R.) 
zmarł wczoraj. Na żądanie robotników teatry 
zainkinięto. - _ 

Ta sama Agencya donosi z Mitawy: 
Przybyli tutaj z Rygi agenci wywołali zno- 
wę. Grupa robotników zmusiła fabryki i 
warstaty do zaprzestania pracy. Zarekwiro- 
wano wojsko, do starć jednak nie przyszło. 
Robotnicy zachowują się spokojnie; ulicami 
przeciągają patrole. 

| Saratowie strejk trwa dalej. 
Dzienniki wczoraj nie wyszły i dziś zdaje 
się nie wyjdą. W mieście spokój. 


Różne wieści. 


0. Gapon, jak do Berl. Tageblattu do- 
noszą, leży ciężko ranny w szpitalu Alas- 
sowa. Po uzdrowieniu stawiony będzie przed 
sądem wojennym, który za podburzanie do 
oporu przeciwko władzy skazać ima (rapona 
na karę śmierci, 

Rossyjska Agencya telegr. potwierdza 
wiadomość o aresztowaniu Maksyma Gor- 
kija w Rydze. 

Z Genewy donoszą: Po zgromadzeniu, 
jakie było zwołane wczoraj, celem zaprote- 
stowania przeciw zajściom rossyjskim, tłum 
studentów ze studentami rossyjskimi na czele 
i z rozwiniętymi sztandarami czerwonymi 
ruszył ku miastu. Zandarmerya skonfisko- 
wała sztandary; przyszło do bójki, w której 
10 osób aresztowano. 


Debiut Rouviera. 


Z Paryża telegrafują : 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych odczytał nowy prezydent mini- 
strów Rouvier oświadczenia rzą- 
du. Według tej deklaracyi, gabinet uważa 
za swe pierwsze zadanie uspokojenie umy- 
słów. przywrócenie porozumienia między re- 
publikanami i przeprowadzenie reform, któ- 
rych Izba zażądała w ostatniem swem votum. 
Rząd pragnie nzyskać poparcie parlamentu 
i eałego kraju. 


Po wyliczeniu przedłożeń, które Izba 
ma załatwić, przechodzi rząd w swej de- 
klaracyi do omówienia zagranicznej polity- 
ki i oświadcza, iż będzie dalej prowadził tę 
politykę, która wzmaenia alians Franeyi z 
Rossyą, a umożliwia zarazem korzystne zbli- 
żenie się do innych mocarstw w tym celu, 
by Francya stała się czynnikiem międzyna- 
rodowego pokoju. 

W końcu apeluje rząd do współdziała- 
nia wszystkich republikanów. 

Na mowę tę odpowiedziała lzba okla- 
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skami w centrum i na prawicy, zwłaszcza 
przy ustępie o aliansie z Rossyą ; naławach 
lewicy panował spokój. Podezas wzmianki o 
aliansie z Rossyą odezwały się na skrajnej 
lewicy nieprzyjazne okrzyki. 

Następnie otwarto dyskusyę nad ogól- 
ną polityką rządu. 

Na zapytania licznych moweów odpo- 
wiedział p. Rouvier, że celem jego jest rzą- 
dzić przy pomocy większości lewicy. Gabi- 
net pragnie przeprowadzić rozdział między 
Kościołem a państwem, z uwzględnieniem 
wolności sumienia. Prezydent ministrów pro- 
sił Izbę przedewszystkien o załatwienie 
budżetu i przedłożenia wojskowego, a do- 
piero potem sprawy rozdziału Kościoła i 
państwa. 

Następnie zabierał głos szereg posłów 
w sprawie donosicielstwa. 

Socyalista Aillard omawiając alians 
rossyjsko francuski, dał wyraz zdumieniu, 
że Francya związana jest z rządem, który 
ma rozlew krwi na sumieniu. (Zywe oklaski 
na lewicy, protesty na prawiey). Wsród 
ogromnej wrzawy zabrał głos minister spraw 
zagranicznych Delcassć i oświadczył: Dla 
strzeżenia naszej dobrej sławy i celem ochro- 
ny naszych interesów, protestuję stanowczo 
przeciw właśnie w tej Izbie wypowiedzia- 
nym słowom. Słowa te ciężką składają od- 
powiedzialność na głowę tego, który je wy- 
rzekł, Niewątpliwie można ubolewać nad zaj- 
ściami w Rossyi, lecz wyłącznie tylko ze 
względów ludzkości, Sędzią pan nie jesteś 
(do p. Aillarda), lecz gdybyś nim pan był, 
gdzież są zasady bezstronnego wyroku? — 
My musimy kierować się bezstronnością. 

Petersburska Agemcya telegrafuje: Na 
ulicy Leszno przyszło wczoraj do starcia 
między robotnikami a policyą. Liczba ran- 
nych nieznana. Wieczorem wtargnęli robotni- 
cy na przedmieście Wolskie, splądrowali wi- 
niarnie, obrzucili policyę cegłami. 

Strejk powszechny wybuchł także w 
Łodzi. 

Z Kowna nadchodzą za pośredni- 
etwem Petersb. Agencyi telegr. następujące 
wiadomości: 

Zgromadzenie właścicieli fabryk, które 
odbyło się pod przewodnictwem gubernato- 
ra, uchwaliło, mimo trudnego położenia prze- 
mysłowego, podwyższyć płace robotników. 
Oprócz tego ma być utworzona komisya pod 
przewodnictwem gubernatora, by wraz z Za- 
stępeami fabrykantów i robotników obrado- 
wać nad kwestyą poprawy doli robotników. 

Gubernator wydał do robotników ode- 
zwę, w której przyrzeka o ile możności ure- 
gulowanie ich stosunku do pracodawców. 

Dep. Brisson wyraża życzenie, by rząd 
przez radykalne reformy sprowadził spokój. 
i zrobił początek od przeprowadzenia roz- 
działu Kościoła od państwa. To będzie naj- 
lepszym środkiem zapewnienia sobie wię- 
kszości lewicy. 

Minister Bienyenue-Martin oświadcza, 
że rząd zdecydowany jest przystąpić do ro- 
związania tej trudnej kwestyi (t. j. rozdziału 
Kościoła od państwa) i podjął się tego. 

Wreszcie uchwalono 410 głosami prze- 
ciw 107 przyjęty przez Rouviera porządek 
dzienny tej treści, że Izba ma nadzieję, iż 
rząd przeprowadzi urządzenia, zmierzające 
do ORA wini publicznych instytu- 
cyj i uczynienia ich świeckiemi. Następnie 
536 głosami przeciw 18 przyjęto dwumiesię- 
czne prowizoryum budżetowe. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


Nowa bitwa. 


Jeśli dać wiarę pogłoskom, zawartym 
w najnowszych depeszach z placu boju, pę- 
kły nagle żelazne obręcze zastoju i oczeki- 
wać należy znowu doniosłych wypadków. 
Podobno obie armie, znużone — jeśli użyć 
wolno tego paradoksu — bezczynnością, rzu- 
ciły się na siebie i wywiązała się wielka, a 
niesłychanie krwawa bitwa. Bliższych szeze- 
gółów brak na razie; niema nawet wiado- 
mości, komu sprzyja zwycięstwo, odzywa się 
tylko domniemanie, że znowu Japończykom. 
Jestto zresztą bardzo prawdopodobne. Upa- 
dek Portu Arthura i wieści o ostatnich wy- 
padkach w ojczyźnie musiały podziałać w 
równym stopniu przygnębiająco na wojska 
rossyjskie, jak podniecająco na,Japończy- 
ków. Gdyby więc nawet liczebna przewaga 
była po stronie Kuropatkina, moralnej on 
nie ma, animusz zaś — to czynik pierwszo 
rzędnej wagi w każdej walce. 

Depesze Kuropatkina opiewają: 

Dnia 25 b. m: Ofenzywa nasza na 
prawem skrzydle przeciw nieprzyjacielowi 
rozpoczęła się. Temperatura wynosi 16 sto- 
pni poniżej zera. 

Dnia 26 b. m.: Nie mam dotychczas 
sprawozdań o stratach, poniesionych przez 
nasze wojska podczas ofenzywy na Kajliato- 
rę i Khejgutaj, które onegdaj zaatakowa- 
liśmy. Pierwsze z tych miejse zajęliśmy bez 


wystrzału, przy zajęciu zaś Khejgutaju Ja- 
pończycy stawili opór, a nasza kawalerya 
ścigała dwa pułki dragonów japońskich, któ- 
rzy się pośpiesznie cofnęli. Atak nieprzyja- 
cielski na nasze lewe skrzydło został od- 
party przez nasz oddział, który następnie 
obsadził wąwóz, prowadzący do Erlanszan. 
Drugi nasz oddział dotarł do Czinheszeng i 
zabrał Japończykom 200 sztuk bydła. 

Korespondent Biura Reutera z armii 
Kurokiego donosi: Po łagodnej pogo- 
dzie nastały znów silne mrozy. Od onegdaj 
pada obfity śnieg, który już pokrył ziemie 
wysoką warstwą. Ziemia jeszcze jest zanadto 
zamarznięta, ażeby można było szybko sy- 
pać szańce. 

© rozpoczęciu nowej bitwy brak do- 
niesień oficyalnych zarówno z rossyjskiego, 
jak japońskiego obozu. Donoszą o niem je- 
dynie źródła prywatne, przedewszystkiem 
londyńska Daily Mail. Wedle informacyj 
tego pisma, rezultat wielkiej bitwy, toczącej 
się od dnia 26 b. m. nad Szaho, korzystny jest 
dla ma Rossyśnie stracili wiele 
dział. 

Koło wyspy Borneo stoją trzy krą- 
żowniki japońskie i kilka torpedowców. 
Również druga eskadra krążowników udała 
się na południe, a admirałowie Togo i Ka- 
mimura poruszają się za nią z trzema okrę- 
tami liniowymi. Kilka krążowników I. klasy 
znajduje się w cieśninie Tsugaru, inne zaś 
koło 'Tsuszimy. 

Daily Telegraph donosi z Tokio: Rząd 
japoński zamierza przeprowadzić w jak naj- 
krótszym czasie wielki program flote- 
wy. Postanowiono przedsiębrać natychmiast 
budowę olbrzymiego okrętu wojennego o 19 
tysiącach ton pojemności, a szybkości 18:25 
węzłów. 

Nadto postanowiono budowę dwóch 
pancerników, a jeden już z nich nawet roz- 
poczęto. Rozważano także budowę kilku krą- 
żowników, torpedowców i destruktorów (an- 
titorpedowców). Japonia zakupiła 15 łodzi 
podwodnych, z których kilka znajduje się 
już w porcie Jokohamy. Prowadzone są też 
rokowania z rządem chińskim co do zakup- 
na jednego krążownika. Dnia 25 grudnia 
rekonstrukcya i naprawa całej floty została 
ukończona. 

Attachós wojskowi, którzy spę- 
dzili cały tydzień w Porcie Arthura, otrzy- 
mali pozwolenie zwiedzenia fortów i foto- 
grafowania ich. Także ks, Karol Ausperg 
Hohenlohe zwiedził Port Arthura i Dalny. 

Z Władywostoku donoszą: Oddział 
bauku państwa zawiadomił swoich klientów, 
że wydawanie składak i przyjmowanie pie- 
niędzy do kas oszczędności odbywać się bę- 
dzie we Władywostoku tylko do dnia 29 
stycznia, poczem bank będzie przeniesiony 
do Chabarowska. 

Równocześnie z bankiem przenosi się 
z Władywostoku do Chabarowska „szkoła 
wyższa nauki języków wschodnich*, dla któ- 
rej uczniów i nauczycieli znaleziono już w 
OChabarowsku odpowiednie pomieszczenie w 
m achu rządowym. 


KRONIKA 


Lwów, 28 stycznia. 


— Kalendarz. 

Niedziela (29 stycznia): 

Franciszka Salezego. — Zdzisława. — Pe- 
tra Werych. 

Wschód słońca o godzinie 7:88 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4-48. 

Na dochód „Domu kobiet* o godzi- 
nie pół do 6 wieczorem w sali „Sokoła“ wie- 
ezór artystyczny, urządzony staraniem „Ogniska 
kobiet* i Stowarz. pryw. nauczycielek i urzę- 
dniczek. 

W Towarzystwie nauczycieli ludowych 
„wieczór rozmaitości*. 

Poniedziałek (80 stycznia): 

Martyny panny. — Dobrogniewa. — An- 
tonya Weł. 

Wschód słońca o godzinie 7:87 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:50 po południu. 

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
gospodnio-szynkarskiego o godzinie 8 po połu- 
dniu w wielkiej sali ratuszowej. 

W Tow. prawniczem o godzinie pół 
do 7 wieczorem zebranie członków, na którem 
odbędzie się dyskusya nad uwagami dr. Grodzi- 
mira Małachowskiego: „O studyach rządowych 
do reformy administracyi*. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Przeważnie pochmurno, miejscami śnieg, zimno: 
w Galicyi zachodniej: Pochmurno, miejscami 
śnieg, lekkie wiatry, zimno, potem lepiej. 


— Że sfer niebieskich. Korzystając 
z szeregu pogodnych wieczorów i nocy, możemy 
obecnie dostrzedz na niebie planety Wenerę i 
Jowisza, które świecą wieczorami nad widno- 
kręgiem zachodnim. Siła blasku tych planet jest 


tak znaczna, że każdy z łatwością dostrzeże je, 
zwracając swój zwrok wieczorem w stronę za- 
chodu. Blisko poziomu znajduje się Wenus; jest 
ona widoezna od chwili zachodu słońca do go- 
dziny 9 wieczorem. Znacznie wyżej świeci Jo- 
wisz, który zachodzi teraz przed północą. 

W południowej strenie na szczególną uwa- 
gę zasługuje olbrzymi gwiazdozbiór Oryona, po- 
środku którego przechodzi t. zw. pas, przcz lud 
nasz zwany laską św. Jakóba. Na przedłużeniu 
tego pasa spotykamy Syryusza, najjaśniejszą z 
gwiazd stałych. 

Długość dnia wynosi obecnie 8'/, godzin; 
od chwili zimowego przesilenia przybyła go- 
dzina i kilka minut. 

— Z c. k. kolei państwowych. 
W okręgu dyrekcyi lwowskiej mianowani z0- 
stali aspirantami następujący  wolontaryusze : 
Stanisław Szyszko dla Skolego, Artur Markow- 
ski dla Przemyśla, Jędrzej Korbel, Maryan Dą- 
browiceki i Jan Zajas dla Liwowa-Podzameza. 

Dalej przeniesieni zostali oficyałowie: Jan 
Chalecki z Podwołoczysk do Zadwórza i Juliusz 
'Pachler z Sądowej Wiszni do Ławocznego ; ad- 
junkt budownictwa Józef Nowicki z dyrekcyi 
we Lwowie do sekcyi konserwacyi w Podwoło- 
czyskach; adjunkci: Karol Wodyński z Zadwórza 
i Karol Raym z sekcyi konserwacyi w Podwo- 
łoczyskach do dyrekcyi we Lwowie. 

— Wiadomości kościelne. Dyece- 
zya przemyska ob. łać.: Prezentę na probostwo 
w Łubienku otrzymał ks. Stanisław Krakoś, wi- 
kary w Drohobyczu; na probostwo w Mużyło- 
wieach ks. Tadeusz Jasiewicz, administrator tam- 
tajszy. 

Przeniesieni: ks. Ignacy Łachecki, wikary 
w Błażowej, na posadę wikarego w Domaradzu. 

Ks. Jan Chmielnikowski, kateeheta II gi- 
mnazyum w Rzeszowie, otrzymał stopień do- 
ktora teologii w liceum św. Apolinarego w 
Rzymie. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W niedzielę, dnia 29 b. m., w Za- 
kładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. Długosza 
l. 8 o godzinie 6 wieczorem, prot. dr. J. Bo- 
łoz-Antoniewicz: „Sztuka chrześciańska we Wło- 
szech od Konstantyna do Justyniana (z obraza- 
mi świetlnymi). 

— Rada m. Lwowa odbędzie posie- 
dzenia we wtorek i środę, 31 stycznia i 1 lu- 
tego, każdym razem o godzinie 6 wieczorem w 
sali ratuszowej. 

— Bal Koła literacko - artysty- 
cznego. P. Konopasek poświęcił komitetowi 
własny swój utwór, umyślnie na ten bal napi- 
sany, a mianowicie „Wale kotylionowy*. 

Komitet rozpoczął sprzedawać bilety na 
salę, a to codziennie od 3—4 po południu i od 
7—9 wieczorem w lokalu „Koła* (ul. Koper 
nika 1). Od poniedziałku sprzedaje komitet bi-, 
lety od godziny 3—9 wieczorem; w dzień balu 
od 10 zrana do5 po południu, a następnie przy 
kasie balowej. 

Komitet balu uprasza wszystkich tych, 
którzy przez pomyłkę nie dostali dotychczas za- 
proszenia na bal, aby się po nie zechcieli zgło- 
sié w lokalu „Koła“. 

— Pierwszy wieczorek z tańcami, 
urządzony przez Klub urzędników konceptowych 
c. k. Namiestnictwa we czwartek, d. 26 b. m., 
w łokalnościach Strzelnicy miejskiej, powiódł się 
świetnie pod każdym względem. 

Przy dźwiękach kapeli 15 p. p., dyrygo- 
wanej przez kapelmistrza p. Konopaska, tańczono 
pod kierownictwem znakomitego wodzireja dr. 
Leopolda Mussila do godziny 6 rano. 

Następny wieczorek odbędzie się dnia 16 
lutego. 

— Koncert na rzecz „Schroniska ma- 
nipulantek pocztowych“, urządzony w dniu 15 
b. m. w sali „Sokoła“, przyniósł czystego do- 
chodu 1249 K. 28 h., które wręczono wydzia- 
łowi Towarzystwa. 

Na tem miejscu poczuwam się dv miłego 
obowiązku złożenia publicznego podziękowania 
aa bezinteresowne wzięcie udziału w występach 
i za poparcie paniom: Sołtysowej, Kruszelni- 
ckiej, Kozłowskiej, tudzież pp.: Sołtysowi, Fi- 
szerowi, Pulikowskiemu, niemniej chórowi aka- 
demickiemu. W końcu niech mi wolno będzie 
podziękować również gorąco tym, którzy nad- 
datkami poparli cel Towarzystwa. 

Janowa Lubicz-Seferowiczowu. 

— Walka z gruźlicą na kolejach. 
W porezumieniu z Ministerstwem spraw we- 
wnętrznych wydało Ministerstwo kolejowe nowe, 
energiczne rozporządzenia, mające na celu zwal- 
szanie gruźlicy w okręgach austryackich zarzą- 
dów kolejowych. Do tego celu prowadzi miano- 
wicie: surowy zakaz plwania na podłogi wozów 
i ubikacyj, kary na niestosujących się do tego 
przepisu, rozmieszczanie i dezynfekcya hygieni- 
cznych spluwaczek, pouczanie personalu, usuwa- 
wanie ze służby osób notorycznie gruźlicą do- 
tkniętych i t. d. 


— Konkurs, Magistrat m. Lwowa ogła- 
sza konkurs na dwa stypendya z fundacyi Bo- 
ezkowskich po 210 K., przeznaczone dla uczniów 
lakierniczych. Termin do wnoszenia podań upły- 
wa z dniem 15 kwietnia b. r. 

— Losowanie 4 proc. obligacyj miej- 
skich odbędzie się we środę, dnia I lutego b. r., 
w gmachu ratuszowym. Wylosowanych będzie 
egółem 43 sztuk papierów, łącznej wartości 


58.400 K. 
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— Z „Lutni“. Zapowiedziany na czwar- 
tek, 2 lutego b. r., koncert filharmoniczny, od- 
będzie się stanowczo w dniu oznaczonym. Za- 
rząd „Lutni* zaprasza przeto wszystkich człon- 
ków chóru mieszanego na próbę, która odbędzie 
się w poniedziałek, 30 b. m., w sali „Lutni* 
o godzinie 7 wieczorem z orkiestrą. 

Bilety na fotele parterowe do sali Fil- 
harmonii na ten koneert sprzedawać będzie skarb- 
nik Towarzystwa w kancelaryi „Lutni“ (pasaż 
Hausmanna 7, IT piętro) codziennie od godziny 
7—9 wieczorem, a w dniu koncertu od godziny 
12 do pół do 2 w południe. 

— Doroczne Walne zgromadze- 
nie grenium aptekarzy Galicyi wschodniej od- 
było się dziś o godz. 10 rano pod przewodni- 
ctwem zastępey prezesa p. Karola Sklepińskiego, 
przy nader licznym udziale aptekarzy, szezegól- 
nie z prowincji. 

Przewodniczący zagajając obrady, powitał 
na wstępie zebranych licznie kolegów z prowin- 
cyi, widząc w tem dowód żywszego zajęcia się 
sprawami zawodowemi w obee będącej ciągle 
na porządku dziennym reformy zawodowej, po- 
czem poświęcił kilka słów gorącego wspomnie- 
nia zmarłemu przewodniczącemu bł. p. J. Pie- 
pesowi - Poratyńskiemu jakoteż kilku zmarłym 
członkom gremialnym. 

Następnie sekretarz gremialny p. A. Ehr- 
bar odczytał sprawozdanie zarządu gremialnego 
z czynności za rok 1904 jakoteż sprawozdanie 
kasowe. Sprawozdania te na Wniosek p. Bcisera 
przyjęto do wiadomości i udzielono zarządowi 
absolutoryum z rachunków. 

W dalszym ciągu zgromadzenia dokonano 
wyborów. Przewodniczącym gremium w miejsce 
zmarłego bł. p. Piepesa-Poratyńskiego wybrano 
p. Karola Sklepińskiego, który w dłuższem prze- 
mówieniu podziękował za zaszezytny wybór. Za- 
stępcą tegoż wybrany został p. Jakób Beiser. 

Do komisyi egzaminacyjnej wybrano pp.: 
Fryderyka Dówechego, Szymona Haya i dr. Pie- 
pesa-Poratyńskiego. 

Do komisyi kwalifikacyjnej pp.: J. Beise- 
ra, F. Dewechego, A. Ehrbara, H. Engłindcera, 
S. Haya, S. Kajetanowicza, M. Krzyżanowskie- 
go, dr. J. Ruckera i G. Szanzera. 

Do komisyi rewizyjnej pp.: S. Haya, J. 
Beisera i M. Łazowskiego. 

Panu Jakóbowi Beiserowi z okazyi przy- 
padającego 40-letnicgo jubileuszu zawodowego 
w r. 1904 uchwaliło zgromadzenie na wniosek 
przewodniczącego p. Sklepińskiego wyrazić ser- 
deczne życzenia. 

Po uchwaleniu jeszcze kilku wniosków 
administracyjnych i regulaminu funduszu zapo- 
mogowego im. bł. p. Jakóba Piepesa-Poratyń - 
skiego, zamknął przewodniczacy o godz. 1 zgro- 
madzenie. 

— Pijawki lichwiarskie. Przed tu- 
tejszym trybunałem orzekającyin toczyła się wcze- 


i raj rozprawa karna przeciw Juliuszowi Neuwel- 


towi o występck lichwy i usiłowane przekup- 
stwo urzędnika policyjnego, dalej przeciw Jakó- 
bowi Dollerowi o występek lichwy, tudzież prze- 
ciw Jakóbowi Fliegowi, Simonowi Leibowi Men- 
kesowi, Samuelowi Hirschowi i Hermanowi 
Pfauowi o współwinę w lichwie, przez udziela- 
nie pomocy Neuweltowi. 

Po przeprowadzonej rozprawie skazał try- 
buna? Neuwelta za lichwę i usiłowane przekup- 
stwo na 5 miesięcy ścisłego aresztu i 1000 K. 
grzywny, Menkesa za współudział w lichwie na 
2 tygodnie aresztu i 60 K. grzywny, resztę zaś 
podsądnych uwolnił. 

A Zemsta. Na dozorce więźniów Józefa 
Omelana napadł wczoraj wieczorem w ulicy Źró- 
dlanej były więzień Zakładu karnego dla męż- 
czyzn Jan Sliwa, znieważył go i pobił. Gdy 
Omelan chciał go przytrzymać, Śliwa dobył noża 
i grożąc mu nim, zbiegł. 

A Znaczna zguba. W drodze z dworca 
Podzamcze do miasta zgubiła pani R. H., żona 
radcy Prokuratoryi skarbu, skórzaną torebkę, 
zawierającą 12 srebrnych nożów i wideleów, 
złoty łańcuszek długi z zegarkiem damskim i 
krzyżykiem z amctystów, nieco bielizny i roz- 
maite drobiazgi. 

A Groźny pożar wybuchł wczoraj po 
godzinie 7 wieczorem w zabudowaniach lodowni 
dawnego browaru Kiselki, przy ul. Kąpielnej i 
zniszczył zupelnie jeden budynck drewniany. 
Szkoda jest dość znaczna. 

Pożar, jak przypuszczają, wznieciła zbro- 
dnicza ręka. 

4 Tajemnicza sprawa. Obdukcya 
sądowo-lekarska zwłok zmarłej w tych dniach 
w mieszkaniu przy ul. Janowskiej 46 Franci- 


szki Michałowskiej, stwierdziła nagły zgon 
wskutek zaczadzenia. 
A Okrycie balowe z puchu, podbite 


jedwabiem i wachlarz szylkretowy na złotym 
łańcuszku, skradziono p. M. M., z mieszkania 
przy ul. Gołębiej 10. 

A Kronika policyjna. Do zamknię- 
tego mieszkania p. J. B., przy ul. Gródeckiej 
1. 53 A, dostał się wczoraj jakiś rzezimieszek, 
po otwarciu drzwi dobranym kluczem lub wi- 
trychem izabrał kilka ubrań, oraz znaczną ilość 
bielizny. 

Z mieszkania p. R. W., przy ul. Piekar- 
skiej 28, skradziono znaczną ilość biclizny mę- 
skiej, stołowej i pościeli. p 

Panu J. S., zamieszkałemu przy ul. Žu- 
lińskiego 6, skradziono z mieszkania duży lich- 
tarz srebrny. 


— Zatwierdzenie wyroku. Nowa 
Reforma dowiaduje się, że Najwyższy trybunał 
kasacyjny odrzucił zażalenie nieważności reda- 
ktora Bociana, Stanisława Lipińskiego, przeciw 
wyrokowi sądu krakowskiego i wyrok, zasądza- 
jący go na 2 miesiące więzienia za wymusze- 
nie, zatwierdził. 

— Tow. nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie wybrało ponownie prezesem prof. 
Karbowiaka. 

— Prezesem krakowskiego Koła arty- 
styczno-literackiecgo wybrany został na odbytem 
onegdaj posiedzeniu ponownie prof. dr. August 
Sokołowski, jego zaś zastępcami pp. Teodor 
Axentowicz i dr. Kazimierz Kostanecki. 

— Hojny dar. P. Włodzimira z Kraiń- 
skieh Szołajska ofiarowała swą realność, skła- 
dającą się z pięknego domu dwupiętrowego w 
Krakowie (na rogu placu i ulicy Szczepańskiej) 
na rzecz Muzewn narodowego w Krakowie. 

— Z Krakowa donoszą: Onegdaj od- 
było się pod przewodnictwem dr. Leo posiedze- 
nie Rudy miejskiej, na którem załatwiono długi 
szereg spraw adiministracyjnych, a między inne- 
mi sprawę kredytu 15.000 K. na koszta obrony 
interesów miejskich przy budowie kanału i portu 
w Krakowie. 

W dniach ostatnich odbył się wiec studen- 
tów Uniwersytetn w sprawie dotacyj naukowych 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Po dyskusyi przy- 
jęto memoryał, ułożony przez specyalną komisyę, 
poczem uchwalono memoryał ten doręczyć przez 
deputacyę P. Ministrowi oświaty dr. Hartlowi 
i Kołu polskiemu z prośbą o poparcie zawar- 
tych w nim żądań, a mających na celu dobro 
Uniwersytetu i wykształcenie młodzieży akade- 
miekiej, oraz rozesłać go wszystkim posłom pol- 
skim i wszystkim redakcyom pism polskich. 
W końcu wybrano po jednym słuchaczu z ka- 
żdego wydziału, którzy jako deputacya wiecu 
udadzą się z memoryałem do Wiednia. 

— Krakowskie Towarzystwo techni- 
czne wybrało prezesem prof. Steingrabera, za- 
stępcą prof. Sikorskiego. 

— Sledztwo w sprawie banku zasta- 
wniezego Angelusa — jak donoszą nam dziś z 
Krakowa — przybierze szersze rozmiary; termin 
rozprawy jeszeze odroczono. 


— Czuły synalek. Z Krakowa telefo- 
nują nam: Wczoraj w pewnym hotelu na Kazimie- 
rzu przytrzymano 16-letniego Leona Wierzbi - 
ckiego, syna organisty z Żegocina i kasycra 
kasy Raiffeisenowskiej. Dorobiwszy sobie klucz 
do szafy ojea, zabrał on ztamtad przeszło 600 
K. i wybrał się do Ameryki. Znaleziono przy 
nim jeszeze 480 K. 

— W Wiedniu znarł onegdaj (rustaw 
Bolesławski, cemer. kapitan, który towarzyszył 
ces. Maksymilianowi do Meksyku. 

— Samobójstwo. W Wiedniu pozba- 
wił się onegdaj życia wystrzałem z rewolweru 
65-letni emer. rotmistrz ułanów, Alfred Otto- 
Ortenthal. Powodem samobójstwa była nieule- 
czalna choroba. 


Wedle prywatnej wiadomości W. Morgen 
Ztg., stan pacyenta jest poważny. Także następca 
tronu czuje się niezdrów i nie opuszcza pokoju. 

* Wyjazd Steina. Z Antwerpii do- 
noszą: Na cześć przybyłego tu byłego prezy - 
denta orańskiego Steina odbyło się w teatrze 
fiamandzkim przedstawienie galowe, podczas 
którego wyprawiano Steinowi frenetyczne owa- 
eye. Odpłynął on dnia 25 bm. do Afryki połu- 
dniowej. 

* Setną rocznicę urodzin Andersena, 
słynnego bajkopisarza, obchodzić będzie bardzo 
uroczyście w dniu 2 kwietnia b. r. cała Dania. 

* Dwudziestoezterogodzinny ze- 
gar na kolei żelaznej. Minister belgijski Vanden- 
pceretoom zaprowadził na tamtejszych kolejach 
24-godzinny zegar, który jednak — jak dono- 
szą pisma belgijskie — nie utrzymał się w uży- 
ciu. Publiczność nie mogła przyzwyczaić się do 
oryentowania się podług tego zegaru, z czego 
wynikało wicle zamieszania. 

Przyczyna leży naturalnie w tem, iż wszyst- 
kie inne zegary mają inaczej, t. j. zwyczajnie 
urządzony cyferblat i trzeba zawsze prowadzić 
pamięciowe zrównanie różnicy obydwóch sy- 
stemów. 

Zegary 24-godzinne prócz Belgii są tylko 
zaprowadzone na włoskich kolejach. 

* Przykty wypadek. Z Berlina do- 
unoszą: Poseł stronnictwa centrum, Nadbyl, wy- 
skakując z tramwayu przed gmachem Izby de- 
putowanych, upadł tak nieszczęśliwie, że ciężkie 
odniósł obrażenia. Pierwszej pomocy udzielił mu 
poseł polski, dr. Ohłapowski, który następnie 
odwiózł p. Nadbyla do szpitala. 

* Szkoła dla 4800 dzieci. W ber- 
lińskiem Friedenau stanąć ma w r. b. szkoła, 
obliczona na 4300 dzieci. Obejmować ona bę- 


dzie 72 lokalności szkolnych Jak wielki jest 
obszar, na którym stanie nowa szkoła, wynika 
ztąd, że na dwa podwórza szkolne wyznaczono 


6500 m. kw. 


* Nowy instytut dla badań 
przyrodniczych. Miliarder. A. Carnegie, 
przeznaczył ze swego majątku 400 milionów 
dolarów na urządzenie centralnego międzynaro- 
dowego instytutu, w celu studyowania nauk 
przyrodniczych. — Instytut ten ma powstać w 
Szwajcaryi. Na zjeździe w Waszyngtonie posta- 
nowiono, że sprawami tego instytutu ma zaj- 
mować się rada, składająca się z 9 przedsta- 
wicieli Akademii nauk ważniejszych narodów 
kulturalnych. 

* 20.000 bohaterów. Słynny miliarder 
Carnegie utworzył fundacyę dla nagrodzenia 
czynów bohaterskich. Jak donoszą z Waszyng- 
tonu, do komisyi fundacyi napływają ze wszyst- 
kich dzielnie St. Zjednoczonych i Kanady co- 
dziennie zgłoszenia od ludzi, którzy za doko- 
nane „czyny bohaterskie* domagają się nagro- 
dy. Dotychczas zgłosiło się już „bohaterów“ ta- 
kich 20.000, a komisya nie może podołać ol- 
brzymiej pracy stwierdzania prawdziwości tych 
czynów; stąd też dotychczas żadna nagroda nie 
została jeszeze przyznana. 

* »nieżyca. Z Nowego Jorku donoszą; 
W ostatnich dniach szalała tu ogromna śnieżyca. 
Wiele osób znaleziono na ulicach zamarzniętych. 
Również na! morzu burza wyrządziła wielkie 
szkody. 

* Burze. Z Batum telegrafują: Wedle 
nadeszłych tu wiadomości, w tureckim porcie 
Erekli, wskutek gwałtownej burzy, zostało 40 
okrętów uszkodzonych, a wiele osób zginęło. 

* Przykry wypadek. Ze Szwerynu 
donoszą: Książę Henryk, małżonek królowej ho- 
łenderskiej, podczas ślizgawki upadł tak nie- 
szczęśliwie, że odniósł ciężkie obrażenia tylnej 
części głowy i przez dłuższy czas nie będzie 
mógł łoża opuszczać. 


Notatki oracko- artystyczna 


Z teatru donoszą: Pani Wanda Sic- 
maszkowa, wystąpi gościnnie w bieżącym tygo- 
dniu trzykrotnie w swoich popisowych rolach, 
a mianowicie jutro w niedzielę w przepięknie 
wystawionej „Legendzie“, we wtorek w efekto- 
wnej sztuce Engla „Ponad wodami“, a we czwar- 
tek w ślicznej baśni Rydla „Zaczarowane kolo*. 

Operetka przedstawi w poniedziałek „Na- 
rzeczoną milionerkę*, a we środę „Siedmiu 
Szwabów* — obie operetki cieszą się u nas 
wielkiem powodzeniem. Z operetki Dellingera 
„Królowa cyganów* odbywają się codziennie 
próby sceniczne i przygotowuje sią nową i ory- 
ginalną wystawę do tej nowości, która na see- 
nach zagranicznych miała świetne powodzenie. 

„Betleem polskie“ przedstawione będzie 
nieodwołalnie jeszcze tylko dwa razy po połu- 
dniu t. j. jutro w niedzielę po raz przedostatni 
i we czwartek, z powodu przypadającego święta, 
po raz ostatni; kto zatem z publiczności nie 
widział dotąd „Bctleem polskiego“, niechże ko- 
rzystać zechce z tych dwóch ostatnich przed- 
stawień. l 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś w sobotę, po raz trzeci „Legenda“ w 2 
aktach Stanislawa Wyspiańskiego. Gościnny wy- 
stęp Wandy Siemaszkowej, artystki teatrów war- 
szawskich. Nowa wystawa. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Betleem Polskie“, jasełka w 8 aktach 
Lucyana Rydla, muzyka Michała Świerzyń- 
skiego. 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty „Legenda“ w 2 częściach Stan. 
Wyspiańskiego. (rościnny występ Wandy Sie- 
maszkowej, artystki Teatrów warszawskich. No- 
wa wystawa. 

W poniedziałek, po raz ósmyj „Narzeczo- 
na milionerka*, operetka w 3 aktach Henryka 
Berté. 

We wtorek, po raz drugi „Ponad woda- 
mi“, sztuka w 3 aktach Jerzego Engla. Go- 
ścinny występ Wandy Siemaszkowej, artystki 
Teatrów warszawskich. 

We środę, po raz ósmy „Siedmiu szwa- 
bów*, operetka w 3 aktach K. Millóckera. 

We czwartek o godz. pół do Æ po połu- 
dniu, po raz ostatni, „Betleem Polskie“, jasełka 
w 8 aktach Lucyana Rydla; muzyka Michała 
Świerzyńskiego. 

We czwartek, o godz. pół do 8 wieczo- 
rem „Zaczarowane koło*, baśń dramatyczna w 
5 aktach Lucyana Rydla. Gościnny występ Wan- 
dy Siemaszkowej, artystki Teatrów warszaw- 
skich. 


Dziesięciolecie prezydentury 


JE Dr. TUHORZNICKIEG). 


NRA 


Dnia dzisiejszego upłynęło lat dziesięć 
od chwili, w której wola Najjaśniejszego 
Pana powołała Jego Ekscelencyę dr. Ale: 
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ksandra Mniszek 'Tchorznickiego na wysokie 
stanowisko naczelnika wschodnio-galicyjskie- 
go i bukowińskiego sądownictwa, 

Zanim przystąpimy do przedstawienia 
działalności JE. dr. Tehorznickiego, w tym 
okresie czasu rozwiniętej, podajemy kilka 
dat z jego życia. i 

Dr. Aleksander Mniszek Tchorznicki 
ujrzał światło dzienne 23 stycznia 1851 roku 
w (ucułowcach, w Galicyi wschodniej. 

Obdarzony od natury wielkiemi zdolno- 
ściami, szybko zdobył ogólną wiedzę, i już 
w roku 1867 zasiadł na ławie uniwersy- 
teckiej we Lwowie, jako słuchacz prawa i 
umiejętności politycznych. 

Po złożeniu ze znakomitym wynikiem 
egzaminów ścisłych opuszcza mury Wszech- 
nicy lwowskiej 7 września 1872 roku z dy- 
plomem doktora praw obojga i wstępuje na- 
tychmiast do służby państwowej w charakte- 
rze praktykanta konceptowego e. k. gal. Pro- 
kuratoryi skarbu we Liwowie. 

W czasie praktyki w Prokuratoryi skarbu 
uzyskał w roku 1873 jednoroczny urlop, ce- 
lem odbycia praktyki sądowej. Pociągnięty 
urokiem urzędu sędziowskiego porzuca sze- 
regi pracowników prokuratorskich i w dniu 
25 lipea 1878 zamianowany zostaje auskul- 
tantem sądowym. | 4 

Dzięki swym niepospolitym zdolnościom 
i usilnej pracy przebiega JE. dr. Tchorzni- 
cki nader szybko niższe szczeble hierarchii 
urzędowej. 

Mianowany w roku 1875 adjunktem 
sądu powiatowego w Jarosławiu, a w roku 
1876 w tym samym charakterze służbowym 
do Lwowa przeniesiony, powołany został w 
roku 1876 do służby sekretarskiej w Naj- 
wyższym Trybunale sprawiedliwości w Wie- 
dniu, zaś w rok później do czynności w 
Ministerstwie sprawiedliwości. 

W roku 1880 uzyskuje nominacyę na 
wicesekretarza we wspomnianem Minister- 
stwie; w trzy lata później widzimy go po- 
śród członków gremium radców sądu krajo- 
wego we Lwowie, a w roku 188% na wybi- 
tnem stanowisku prezydenta sądu obwodo- 
wego w Kołomyi. AE 

Najwyższem postanowieniem z 31 sty- 
cznia 1890 mianowany radcą sekcyjnym w 
Ministerstwie sprawiedliwości, odznaczony 
został w roku 1891 tytułem i charakterem 
radcy Dworu i w tym samym roku wrócił 
do kraju, powołany na Wiceprezydenta sądu 
krajowego wyższego we Lwowie. 

W dniu 28 stycznia 1895 roku zasiada 
na fotelu Prezydenta najwyższego sądu w 
kraju. a tem samem zdobywa rozległą arenę 
pracy, odpowiadającą zarówno jego wszech- 
stronnej i głębokiej wiedzy, jak i wybitnej 
indywidualności. 

Na tem nowem stanowisku oczekiwał 
naszego Jubilata trud i znój niemały, już 
bowiem od marca 1898 roku parlament wie- 
deński miał w ręku projekty rządowe nowej 
normy jurysdykcyjnej, procedury cywilnej i 
ordynacyj egzekucyjnej, a od połowy roku 
1894 zawrzała w odnośnej komisyj parla- 
mentarnej gorączkowa praca kodyfikacyjna. 

Wielkie to dzieło ustawodawcze, ró- 
wnające się zapełnemu przeobrażeniu sądo- 
wnictwa austryackiego, zostało ukończone w 
roku 1896, a zdniem 1 stycznia 1898 uzy- 
skało moc prawa obowiązującego. 

Dr. Aleksandrowi Tchorznickiemu przy- 
padło tedy równie zaszczytne, jak i trudne 
zadanie należytego przygotowania w podle- 
głym mu okręgu tej roli, na której miał 
zejść w przyszłości posiew szeroko zakreślo- 
nej reformy sądownictwa. | > 

Do dziela przystąpił silny wiedzą ol- 
brzymią i wiarą głęboką w powodzenie prac, 
przez siebie podjętych. W wiedzy czerpał 
bogactwo środków, których użył dla osią- 
gnięcia zamierzonego celu, a w wierze nie- 
złomną energię i temperament. 

Miarą niepowszednich zasług JE. dr. 
Tchorzniekiego i dowodem jego z poświęce- 
niem graniczących wysiłków, jest uznany 
przez centralny zarząd sprawiedliwości fakt, 
że nowe ustawy procesowe wprowadzono u 
nas w życie ze sprężystością i skutecznością 
taką samą, jaką przy tej sposobności okaza- 
no w zachodnich krajach koronnych, mimo, 
że W naszym od tamtych pod względem kul 
tury o wiele niżej stojącym, a tem samem 
do przyjęcia reformy mniej przysposobionym, 
kraju, prace te z natury rzeczy były znacznie 
trudniejsze. 

Dalszą miarę gorliwej troskliwosci JE. 
dr. Tehorzniekiego 0 to, by z nowemi usta- 
wami procesowemi i na nasz kraj splynęły 
dobrodziejstwa przez nie zamierzone, t. J. 
szybki i tani a dobry wymiar sprawiedliwo- 
séi znajdujemy w nader wydatnem pomno- 
zeniu personalu sądowego. 

Dla porównania bierzemy cyfry z lat 
1894 i 1901. Otóż w roku 1894 było urzę- 
dników sędziowskich ogółem 811, gdy w 
roku 1901 liczba ich wzrosła do 1380. 
Wzrost więc wynosi 569. 

__ Bardzo znaczne powiększenie etatu znaj- 
dujemy następnie w grupie urzędników kan- 
celaryjnych. Tu wzrost był jeszcze znaczniej- 
szy; w roku bowiem 1894 było urzędników 
manipulacyjnych 477 a w roku 1901 — 1027. 
Wzrost więc wynosi 550. 


Cyfry powyższe wymownie świadczą 0 
rozmiarach, w jakich dr. Tehorzniekiemu 
powiodło się z oczywistą korzyścią dlu kraju 
uzyskać możliwie liczny zastęp pracowników 
na niwie sądowej, a tem samem podnieść 
kraj nasz w tym względzie na ten poziom, 
na którym już dawniej stanęła reszta kra- 
jów naszej Monarchii. 

Równolegle z akcya, rozwiniętą przez 
dr. Tchorzniekiego w kierunku pomnożenia 
personalu, szła usilna dążność do wyrówna- 
nia różnie, jakie wschodnio - galicyjskie są- 
downictwo w stosunku do sądownictwa in- 
nych krajów wykazuje pod względem ilości 
sądów. 

I w tej mierze dziesięcioletnie jego 
rządy mogą się pochlubić wcale bogatym 
plonein; na ten bowiem okres czasu przypada 
bądź kreowanie, bądź aktywowanie sądów 
obwodowych w Stryju i Czortkowie, tudzież 
sądów powiatowych w Bojanach, Bołszow- 
cach, Jabłonowie, Ottynii, Podkamieniu, Pod- 
wołoczyskach i Waszkowcach. 

Wśród wspomnianych wyżej prac i 
usiłowa nie zapominał też JE. dr. Tehorz- 
nicki o nader doniosłej sprawie odpowie- 
dniego pomieszczenia sądów, to też w prze- 
ciągu stosunkowo krótkiego czasu stanęło w 
Galicyi wschodniej i na Bukowinie kilka- 
dziesiąt budynków urzędowych, które nie- 
tylko są hygienicznymi i z komfortem urzą- 
dzonymi warstatami pracy, lecz ponadto, 
wnosząc w najodleglejsze zakątki kraju za- 
sady postępowego budownictwa, stały się 
tem samem rozsadnikami europejskiej kul- 
tury. 

To byłyby wprost w oczy rzucające się 
dzieła Jubilata; atoli istnieje jeszcze cały 
szereg zasług jego, poczętych w codziennej, 
cichej, mrówczej pracy — niemniej przeto 
doniosłych od tamtych. Mamy tutaj na my- 
śli troskliwość o prawidłowy tok agendy są- 
dowej, podobną do czujności dbałego me- 
chanika, wprawnem, a wrażliwem uchem, 
bieg maszyny śledzącego. Dzięki tej czujno- 
ści nietylko nie zwichnięto w okręgu wscho- 
dnio - galicyjskim zasad nowego przewodu 
sądowego, ale ponadto sprowadzono bardzo 
ważne, a przedtem niestety zaniedbane działy 
agendy spadkowej i pupilarnej na prawi- 
dłowe tory. Również zasługą Jubilata jest 
nader pomyślny rozwój instytucyi kas sie- 
rocych. — Pod jego światłym wpływem 
pierzchły dawne uprzedzenia w tym kie- 
runku istniejące i przeważnie ustąpiły miej- 
sca formalnemu zapałowi dla sprawy, to 
też niedziw, że w chwili obecnej niema 
w okręgu sądu krajowego wyższego we 
Lwowie ani jednego sądu powiatowego, przy 
którym nie isiniałaby kasa sieroca. A każdym 
rokiem wzmaga się obrót tych kas, a przy 
pomocy pożyczek z nich udzielanych już nie- 
jednego włościanina wyrwano z rąk lichwia- 
rzy i utrzymano go na ojczystym zagonie. 

Pośredni wprawdzie, ale nigmniej prze- 
to ścisły związek z działalnością JE. dr. 
Tehorzniekiego jako prezydenta sądu krajo- 
wego wyższego ma jego praca w lwowskiem 
Towarzystwie prawniczen, któremu od sze- 
regu lat przewodniczy. I na tem polu, jako 
pierwszorzędna siła prawnicza położył liczne 
zasługi, skupiając około siebie prawników, 
w naszym grodzie zamieszkałych i z wro- 
dzoną sobie bystrością i energią przodujące 
niejednemu doniosłemu przedsięwzięciu nau- 
kowemu. 

Zdaje nam się, że nie potrzebujemy 
przypominać ogółowi odbytej w r. 1902 roz- 
prawy w sporze granicznym o Morskie Oko 
i roli, jaką odegrał na niej arbiter galicyj- 
ski dr. Tehorznicki. Ten moment dzicjowy, 
w którym nazwisko Jubilata było na ustach 
wszystkich oświeconych mieszkańców nasze- 
go kraju, z biciem serca a jednak z ufnością 
wyczekujących wyroku, dorzucił do wieńca 
jego zasług liść nowy. 

„ Dzisiaj, po szeregu lat znojnej pracy, 
stając przed społeczeństwem wprawdzie w 
pełni sił męskich, jednak już osiwiały w tru- 
dzie i zasługach, może dr. Telorznicki z du- 
mą spojrzeć na dzieła swego życia w cieple 
serdecznem i światłym rozumie poczęte. 

Na dalszej drodze po nowe trudy i 
nowe zasługi towarzyszyć mu zawsze bę- 
dzie cześć powszechna i gorące uznanie. 
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Proces dr. J. Orłowskiego. 


man 


(Oryginalne sprawozdanie „Gazety Lwow- 
skiej“). 


Czwarty dzień. 


Wiedeń, 26 stycznia. 


(es) Dzisiejszy, czwarty z rzędu dzien 
rozprawy, której od samego początku przy- 
słuchuje się z wielkiem zaciekawieniem li- 
czne audytoryum, poświęcił wyłącznie try- 
bunał rozpatrywaniu sprawy oszustwa, jà- 
kiego dopuścił się w r. 1899 dr. Orłowski 
do spółki ze zbiegłym adwokatem dr. Ka- 
storym na szkodę adwokata krakowskiego 
ś. p. dr. Bolesława Schwarzenberg-Czernego 
i tegoż żony pani Anny Czernowej. W prze- 
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ciągu niespełna dwóch lat zdołali dr. Or- 
łowski i dr. Kastory, używając rozmaitych 
sztuczek, wyłudzić od nich 90.000 koron, 
które miały rzekomo służyć na koszta prze- 
prowadzenia  pertraktacyi spadkowej dla 
nieistniejącego wcale na świecie br. Walli- 
schauera. 

Na dzisiejszej rozprawie odczytano prze- 
dewszystkiem ten ustęp aktu oskarżenia, któ- 
ry dotyczy oszustwa, spełnionego na szkodę 
pp. Schwarzenberg-Czernych. Okazuje się z 
niego, że podsądny dr. Orłowski pozostawał 
od r. 1887 w zażyłych stosunkach z adwo- 
katem dr. Władysławem Kastorym i wysy- 
łał do niego liczne listy i telegramy, które 
zawierały rozmaite baśnie, mające służyć do 
tem łatwiejszego wyłudzenia pieniędzy od 
upatrzonych przez nich osób. 

W r. 1897 zawiadomił pewnego dnia 
dr. Kastory adwokata dr. Schwarzenberg- 
Czernego, że objął zastępstwo prawne br. 
Wallischauera, który chce sprzedać swoje ko- 
palnie, a nadto powołany jest do spadku po 
hr. Dubskym. Niebawem potrafił tak omamić 
rozmaitemi sztuczkami dr. Czernego i jego 
żonę, że udało mu się wyłudzić od nich 
90.000 koron tytułem pożyczki dla sfingo- 
wanego br. Wallischauera. W tym czasie Or- 
łowski, bawiący w Wiedniu, grał rolę br. 
Wallischauera, pisywał w jego imieniu listy 
i wystawiał weksle, a gdy dr. Czerny w oba- 
wie v swe pieniądze przybył pewnego razu 
do Wiednia, zdołał wmówić w niego Or- 
łowski, że zna bardzo dobrze br. Walli- 
schauera i potwierdził kategorycznie wszel- 
kie informacye, jakich udzielił Kastory dr. 
Czernemu o stosunkach majątkowych þa- 
rona. 

W toku śledztwa przyznał Orłowski, 
że w imieniu rzekomego br. Wallischauera 
pisywał listy i wystawiał weksle, tłómaczył 
się jednak tem, że czynił to na żądanie dr. 
Kastorego, który groził mu doniesieniem 
karnem. Gdy oszustwo wyszło w końcu 
na jaw, Orłowski w liście, wystosowanym 
do dr. Czernego, przyjął na siebie wszelką 
winę, poczem był jeszcze osobiście u po- 
szkodowanego, przyznał się do zbrodni i o- 
biecał wynagrodzić wyrządzoną szkodę z do- 
chodów swej kancelaryi. 

Następnie, tuż przed przesłuchaniem 
świadka p. Sehwarzenberg-Czernowej, odczy- 
tano szereg rozmaitych listów i aktów a mię- 
dzy innymi także notaryalnie lesalizowany 
odpis skryptu dłużnego, w którym br. Walli- 
schauer imieniem własnem i swej małżonki 
zobowiązuje się zapłacić dr. Czernemu tytu- 
łem honoraryum 285.000 zł. 

Przesłuchana z kolei jako świadek p. 
Anna Schwarzenberg-Czernowa, wdo- 
wa po adwokacie krajowym i właścicielka 
dóbr, podała, iż między jej mężem a dr. Ka- 
storym istniały od przeszło 38 lat nadzwy- 
czaj przyjacielskie stosunki. 

Przew.: Jakie stosunki łączyły Kasto- 
rego z dr. Orłowskim ? 

Sw.: Nie wiem. Raz tylko zobaczył 
mój mąż u Kastorego list, pisany ręką Or- 
łowskiego. 

Przew.: Jak się przedstawiał interes, 
który Kastory zaproponował zmarłemu jej 
mężowi ? 

Sw.: Miała to być pertraktacya spadku, 
pozostałego po żonie br. Wallischauera. 

Przew.: Ile wynosił ten spadek? 

Sw.: Kilka milionów. Kastory zape- 
wniał mego męża, że zarobi przytem 800.000 
koron. 

Przew.: Czy mąż pani nie wyraził 
kiedy chęci poznania br. Wallischauera ? 

Sw.: I owszem... ale Kastory odkładał 
to zawsze na później. 

Przew.: Ile interes ten kosztował tak 
panią jak i jej męża? 

Sw.: Mąż mój dał 44.000 koron, ja 
zaś 54.000 koron. 

Przew.: Kiedy powziął mąż pani pe- 
wne wątpliwości eo do tego interesu ? 

Sw.: Po roku... Dr. Kastory uspokoił 
jednak mego męża, okazując mu akt nota- 
ryalny, w którym rzekomy br. Wallischauer 
zobowiązał się zapłacić memu mężowi tytu- 
łem honoraryum 300.000 koron. 

Przew.: Później powziął mąż pani 
znowu pewne wątpliwości i wtedy wyjechał 
do Wiednia. 

Sw.: Tak jest. Z Wiednia pisał mi nawet, 
że w aktach sądowych niema żadnej wzinianki 
o br. Wallischauerze, że jednak Orłowski, 
który miał znać osobiście Wallischauera, 
podjął się za honoraryum 15.000 koron wy- 
szukąć barona i podnieść spadek. 

P. Czernowa opowiada następnie wśród 
łez, jak to się jej mąż dowiedział o oszu- 
stwie i o rozmowie, jaką 'miał następnie z 
dr. Kastorym. Kastory przyznał się wtedy 
do winy, zaznaczył jednak, że głównym wi- 
nowajcą jest dr. Orłowski, który pisywał li- 
sty w imieniu br. Wallischauera, on zaś 
działał tylko pod wpływem Orłowskiego. 

W dalszym ciągu podała p. Czernowa, 
że Orłowski, przybywszy razu pewnego do 
Krakowa, całował jej męża po rękach, pro- 
sząe o przebaczenie. Wtedy to na pokrycie 
szkody wręczył jej mężowi weksel na 50.000 
koron. 


Przew.: Czy rzeczywiście może pan 
stanowczo potwierdzić, że Orlowski przyznał 
się wtedy do winy? 

Sw.: Bezwątpienia! (zwracając się na- 
stępnie do oskarżonego woła): Czy przypo- 
mina pan sobie, jak go wtedy przyjęłam? 
Powiedziałam wtedy panu zaraz na wstępie, 
Że jesteś oszustem i skończonym mataczem. Te- 
go, co mi pan wyrządził, nigdy panu Pan Bóg 
nie przebaczy! Pan jesteś winien śmierci 
mego męża !... 

Przew.: Dlaczego mąż pani, przeko- 
nawszy się namacalnie o tem, że padł ofiarą 
oszustów, nie wniósł przeciwko nim donie- 
sienia karnego ? 

Sw.: Mój mąż miał jeszcze zawsze na- 
dzieję, że Orłowski wynagrodzi szkodę a 
zresztą wstydził się tego, że jako adwokat 
dał się tak ładnie wywieść w pole. 

Przew. stwierdza z aktów, że adw. 
dr. Kastory zbiegł z Krakowa, gdy go przy- 
łapano na fałszerstwie weksli na szkodę hr. 
Krasińskiej. 

Osk. dr. Orłowski oświadcza, iż nie 
miał wcale zamiaru wyrządzić p. Czernowej 
znaczniejszej szkody. 

e Następnie zauważywszy, że posiada pe- 
wne dane, iż pani Czernowa nie powiedziała 
prawdy, zwraca się do niej z zapytaniem, 
czy obstaje przy swych zeznaniach. 

Sw.: Tak. 


Osk.: Pani Qzernowa wymieniła tu 
wysokość kwoty, jaką udzieliła tytułem po- 
życzki. Pytam ją teraz przeto, ile wynosił 
jej posag ? 

Sw.: 30.000 złr. 

Osk.: Ja zaś twierdzę, że było tylko 
10.400 złr. 

P. Czernowa obstaje jeduak przy 
swoich zeznaniach, złożonych przed sędzią 
śledczym i dodaje, że była przytem, jak Or- 
łowski przyznał się przed jej mężem do te- 
go, iż do spółki z Kastorym wyłudził od jej 
męża pieniądze. 

Obr. dr. Porzer: Czy prawdą jest, 
że Orłowski przyznając się do winy, powie- 
dział zarazem, że głównym winowajcą jest 
Kastory. 

Sw. To prawda.... 

Przew.: Kastory znów powiedział, że 
głównym winowajcą jest Orłowski. Obecnie 
tylko walczą o pierwszeństwo natym punk- 
cie. Czy mogłaby pani powtórzyć swoje ze- 
znania o przyznaniu się Orłowskiego jemu 
do;oczu ? 

Oskar.: Ja się zawsze patrzyłem w 
Oczy 

Sw.: (zwracając się do Orłowskiego): 
Najpierw mię pan oporządził, a teraz zacho- 
wujesz się jeszcze w obec mnie bezczelnie! 

Przew.: (zwrócony do oskarżonego): 
Jaki cel miały rozmaite bajki w listach pań- 
skich, pisanych do dr. Kastorego ? 

Osk.: Te listy Kastory wymusił na 
mnie. Kastory chciał mnie bogato ożenić; 
obawiając się jednak, że potem odemnie za 
to nie nie dostanie, chciał się w ten sposób 
zabezpieczyć. 

Przew.: Dlaczego Kastory właśnie 
pana, mającego 360.000 kor. długu wyszukał 
sobie do bogatej żeniaczki —;tego pojąć nie 
mogę. 

Osk.: Ja miałem wielu zwolenników, 
którzy widzieli we mnie genialnego człowie- 
ka i rokowali piękną karyerę. Do tych na- 
leżał także i Kastory. 

Przew.: Pan wysłałeś do Kastorego 
361 listów, w których naprzemian piszesz: 
„Teraz się ożeniłem, będę się żenił, posla- 
łem pieniądz, lub oczekuję przysyłki. Jak 
można się dać tak teroryzować ? 

Osk.: Kastory był przecież członkiem 
rady dyscyplinarnej lzby adwokackiej. 

Przew.: Czy odgrywał pan rolę br. 
Wallischauera ? 

Osk.: Nigdy. Podpisałen tylko trzy 
lub cztery listy nazwiskiem Wallischauera, 
jedynie tylko na to, by Kastory mógł pro- 
longować weksle u krakowskich żydów. W li- 
stach tych nie żądałem jednak nigdy pienię- 
dzy. Wprawdzie mój postępek nie był „po 
formie*, ale też i nie był oszustwem. 

Na tem około godziny 2 odroczył prze- 
wodniczący dalszy ciąg rozprawy do godziny 
4 po południu. 

Na popołudniowej rozprawie podała je- 
szcze p. (zernowa, że mąż jej tuż przed 
śmiercią mówił, iż ma u Orłowskiego do żą- 
dania jeszcze 40.000 K. Do postępowania 
karnego p. Czernowa się nie przyłącza, gdyż 
wie, że od Orłowskiego nic nie otrzyma. 

Następnie odczytano cały szereg listów 
Orłowskiego, pisanych do Kastorego, które 
$. p. dr. Czerny dla zabezpieczenia się ode- 
brał od Kastorego. 

Treść tych listów wskazuje na to, że 
pisane były na zamówien'e stosownie do 
okoliczności, czy ofiarę jakąś Orłowskiego i 
Kastorego miano uspokoić, czy też naciągnąć 
ją na dalszą pożyczkę. 

Na początku czerwca pisze n. p. Or- 
łowski: „Za kilka dni mam się ożenić, Ty- 
siąc rzeczy mam na głowie. W przyszłym 
tygodniu otrzyma pan wszystko, a nadto za- 
robi pan 20.000 koron*. W drugim znów 


liście późniejszym: „Moja przyszła żona jest 
mną zachwycona, a jej cała rodzina przepo- 
wiada mi świetną przyszłość. Obecnie je- 
dnak jeszcze proszę po raz ostatni w życiu 
o przysłanie 400 koron*. W innych listach 
donosi n. p. Orłowski, że sprzedał dom 
przy Johannesgasse i obecnie mieszka w 
marmurowym pałacu przy Bartensteingasse. 

Przew.: Te listy zostały wymuszone? 

Osk.: Tak jest. Kastory żądał z każde- 
go listu trzech egzemplarzy. Jeden egzemplarz 
znajduje się obecnie w aktach sądowych, 
drugi posiada rodzina  Kastorego, trzeci 
egzemplarz zaś pośrednik pieniężny. 

Przew.: Dziwnem się wydaje to, że 
pan tak długo ulegał presyi Kastorego. 

Osk.: Musiałem,... starałem się o wpi- 
sanie na listę adwokatów. Jedno słowo... 
a byłbym zrujnowany. Kastory grał na gieł- 
dzie i przegrywał; miał 200.000 złr. dłu- 
gów, musiał mieć mnie przeto w rękach. 

Przew.: Ale 25.000 złr. pan od niego 
otrzymał ! 

Osk.: Tak... ale proszę zważyć, że w 
przeciągu kilkunastu lat. . 

Po odczytaniu kilku jeszcze listów, 
które pisał Orłowski, odgrywając role ba- 
rona Wollischauera, przesłuchał trybunał 
św. Felicyę Melanikowaą. Będąc zajętą 
w kancelaryi ś. p. dr. Czernego, słyszała 
raz, jak pani Czernowa powiedziała do mę- 
ża: „Kaz obu aresztować, bo oni nas zgu- 
bią*. Była również przy tem, jak ś. p. Ozer- 
ny odezwał się raz do Kastorego: „Wszystko 
coś mi przedstawił, jest kłamstwem i oszu- 
stwem*. 

W końcu odczytano jeszcze protokół 
św. Adolfa Fischera, obecnie handlarza dya- 
mentów w Amsterdamie, który swego czasu 
dawał w Krakowie przez Czernego pieniądze 
Kastoremu. swiadek ten nie wie, ile Kastory 
pożyczył, ale wie ile zapłacił. 

Na tem po godzinie 8 wieczorem odro- 
czył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do dziś, piątku. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał we czwartek o- 
gólnych audyencyj. Między innymi przyjęci 
zostali na posłuchaniu: b. Prezes gabinetu 
dr. Koerber, który przybył z podziękowa- 
niem za kondolencye po zgonie matki, i dr. 
Michał Bobrzyński. 

We czwartek w południe przyjął Najj. 
Pan na specyalnej audyencyi ks. Wilhelma 
Schaumburg-Lippe. 


W sprawie dymisyi Czertkowa do- 
noszą z Warszawy do krakowskiego Czasu: 
Stan zdrowia Czertkowa jest coraz gorszy. 
Nominacyi następcy należy oczekiwać w naj- 
bliższej przyszłości. Wymieniają różne na- 
zwiska, jak Meyendorffa i t. d. W ostatnich 
dniach przybywa nowy kandydat w osobie 
Fułłona. Pewnego nie można naturalnie nie 
powiedzieć, zwłaszcza teraz, gdy wypadki 
biegną tak szybko i gdy przeto każda nie- 
spodzianka jest możliwą. 


Ks.Ferdynand bułgarski nie ma 
szczęścia w swej wyprawie do Berlina. Jak 
wiadomo, z powodu choroby ks. Bitla Fry- 
deryka zatrzymał ks. Ferdynanda w Ruttce 
telegram cesarza Wilhelma i wizyta musi 
być na razie odroczona do chwili sposo- 
bniejszej. Celem wizyty ma być wyrażenie 
cesarzowi Wilhelmowi wdzięczności za jego 
życzliwość dla Bułgaryi. Pogłoska, jakoby z 
wizytą łączyły się jakieś projekty matrymo- 
nialne księcia, nie znajduje w Berlinie wiary. 


Z Lens, w Belgii, donoszą: Komitety 
górnicze departamentu „Nord* i „Pas de 
Calais* postanowiły w obec strejku niemie- 
ckich górników zwołanie międzynarodowej 
komisyi robotniczej i polecenie do tego cza- 
su górnikom swych okręgów, by nie podej- 
mowali się pracy nadobowiążkowej. 


Z Waszyngtonu donoszą: Senat nie- 
zadowolony jest z samowolnego postępowa- 
nia prezydenta Roosevelta w sprawie San 
Domingo. Z tego powodu wniesione będą 
w senacie interpelacye do prezydenta w 
sprawie umowy, zawartej z rzecząpospolitą 
o protektorat finansowy. 


Standard donosi, że rząd syamski 
wkrótee zaciągnie pierwszą pożyczkę w Lon- 
dynie w sumie dwóch milionów funtów ster- 
lingów. 


Wiadomości ze źródeł urzędowych o 
akeyi poselstwa angielskiego w Kabulu w 
żaden sposób nie można otrzymać. Wiado- 
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mo, że układy trwają w dalszym ciągu i że 
co do wszelkich spornych kwestyj zasiągane 
są wskazówki w Londynie. Zdrowie człon- 
ków poselstwa nie pozostawia nie do ży- 
czenia. 


TELĘGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Koło polskie. 

Wiedeń, 28 stycznia. Koło polskie 
odbyło dziś przed południem posiedzenie pod 
przewodnictwem hr. Dzieduszyckiego. Obra- 
dowano nad ustawą o rekrutach. Hr. Dzie- 
duszycki podał do wiadomości, że Prezy- 
dyum Koła uda się z początkiem następnego 
tygodnia do P. Prezydenta Ministrów, by 
zapytać go, czy uczynione przez dr. Koer- 
bera Kołu polskiemu przyrzeczenia w spra- 
wach galicyjskich nowy Rząd nważa za obo- 
wiązujące. 


Wybory na Węgrzech. 


Budapeszt, 28 stycznia. Do godz. 2 
w nocy otrzymał kandydat opozycyjny Vaz- 
sonyi w VI. okręgu miejskun o 200 głosów 
więcej, aniżeli jego przeciwnik minister han- 
dlu Hieronymi. 

Budapeszt, 28 stycznia. Po dwudnio- 
wej zaciętej walce wyborczej w VIl. okręgu 
Budapesztu wybrany został demokrata Vaz- 
sonyi 4034 głosami przeciw ministrowi han- 
dlu Hieronymieimu, który otrzymał 3812 
głosów. 

Budapeszt, 28 stycznia. Do wczoraj 
godz. 9 wieczorem znanych było 377 wyni- 
ków wyborów, a mianowicie: 

Stronnictwo liberalne otrzymało 145 
mandatów, zyskało 21, straciło 88; 

stronnictwo Kossutha otrzymało 155 
mandatów, zyskało 61, straciło 13; 

stronnietwo dysydentów otrzymało 24 
mandatów, zyskało 9, straciło 9: 

stronnictwo Banffyego otrzymało 11 
mandatów, zyskało 7, straciło 2; 

stronnictwo ludowe otrzymało 23 nan- 
datów, zyskało 8, straciło 8; 

stronnictwo narodowe otrzymało 5 man- 
datów, zyskało 5, straciło 5; 

„dzikich* posłów wybrano 4, przybył 
1, ubyło 3. W 10 wypadkach odbędzie się 
wybór ściśłejszy. 

Budapeszt, 28 stycznia. Jak dzien- 
niki donoszą, prezydent ministrów hr. Ti- 
sza w tych dniach przedłoży Najj. Panu dy- 
misyę całego gabinetu, ponieważ wybory nie 
wydały większości dla jego polityki. Hr. Ti- 
sza zaleci Koronie powierzenie misyi utwo- 
rzenia nowego gabinetu hr. Juliuszowi An- 
drassemu. Tisza udał się na kilka dni do 
Geszt. 

Szegzard, 28 stycznia. Dziś w nocy 
kilku wyboreów, wracających z wyborów, 
miało starcie z żandarmami. Jeden z nich, 
Molnar, został tak ciężko zraniony w pierś, 
że natychmiast umarł. Także jeden z żan- 
darmów został ciężko zraniony. Przewieziono 
go do szpitala. 

Budapeszt, 28 stycznia. Weg. Biuro 
Koresp.: Wszystkie wiadomości o wręczeniu 
dymisyi gabinetu są przedwczesne. Jak do- 
noszą z kompetentnego żródła, decyzya nie 
zapadnie przed ukończeniem wyborów t. j. 
przed dniem 2 lutego. 


Wiedeń, 28 stycznia. Wiener Zeitung 
ogłasza: P. Ministey oświaty zamianował 
prywatnego docenta Uniwersytetu krakow- 
skiego i dyrektora Muzeum narodowego, dr. 
Feliksa Koperę, konserwatorem centralnej 
komisyi dla starożytności. 

Najj. Pan nadał starszemu radcy skarbu 
i dyrektorowi okręgu skarbowego w Stani- 
sławowie Leopoldowi Majewskiemu, oraz 
starszemu radcy skarbu w kraj. dyrekcji 
skarbu we Lwowie Waleremu Olszew- 
skiemu, tytuł i charakter radców Dworu. 

Wiedeń, 28 stycznia. Minister à latere 
Khuen Hedervary przybył dziś rano z Bu- 
dapesztu. 

Wiedeń, 28 stycznia. Były Minister 
baron Dipauli zmarł wskutek silnej in- 
fluenzy. 

Praga, 28 stycznia. W fabryce dywa- 
nów firmy Ginzkey w Massersdorf, niedale- 
ko Liberca, wybuchł wezoraj wieczorem po- 
żar; przyczyna dotąd niewiadoma. Pożar 
zniszczył znaczne zapasy towarów i większą 
część fabryki. Szkoda znaczna, ale była u- 
bezpieczona. 

Poznań, 28 stycznia. (Tel. pr.) Jak 
donosi Schlessisshe Volkszettung, założono we 
Wrocławiu niemiecki bank kolonizacyjny, 
który ma przeszkadzać przechodzeniu posia- 
dłości niemieckiej w polskie ręce po wsiach 
i w miastach. 

Ashabad, 28 stycznia. Z powodu 10- 
letniego istnienia (ruzety transkaspijskiej 
przyznano zecerom 8-godzinny czas pracy i 
podwyższenie płacy. 

Petersburg, 28 stycznia. Przed try- 
bunałem apelacyjnym odbyła się wczoraj 


rozprawa przeciw nauczycielowi ludowelmu, 
Beliakowowi, o rozpowszechnianie pism re- 
wolucyjnych. Skazano go na 10 miesięcy 
twierdzy bez utraty praw obywatelskich, a 
wliczono mu 9 miesięcy więzienia śledczego. 

Paryż, 28 stycznia. Minister Chaumić 
odczytał w senacie deklaracye rządu. Lewica 
przyjęła ją dosyć chłodno. 

Madryt, 28 stycznia. Villaverde 
objął misyę utworzenia nowego gabinetu. 

Bruksela, 28 stycznia. Przybył tu 
poseł Bernstein i przywódca górników Schro- 
der, celem konferowania z syndykatem bel- 
gijskin i franenskim o popieranie strejku 
niemieckiego. 


Rozruchy w Rossyi. 


m. 


Kraków, 28 stycznia. (Tel. pr.) Dziś 
nie nadeszły do Krakowa dzienniki warszaw- 
skie. Na poczcie oświadczono, że stało się to 
wskutek rozruchów w Warszawie. Nadszedł 
tylko Kuryer Codzienny. —, 

Warszawa, 28 stycznia. Gazety prze- 
stały wychodzić. Sklepy zamknięte, Strejk 
szerzy się. Także komunikacya telegraficzna 
przerwana. 

Warszawa, 28 września. Przy wczo- 
rajszemi starciu między robotnikami i poli- 
cyą dwie osoby zabito, 7 zraniono. 

Kraków, 28 stycznia. (Tel. pr.) Tu- 
tejsza partya socyalistyczna otrzymała na- 
stępujące informacye z Wilna: „Wczoraj 
ogłosiliśmy strejk powszechny i zaraz po 
południu część robotników zawiesiła pracę i 
powstrzymała od niej innych. Chodzono po 
fabrykach i warstatach, wypędzająe pracu- 
jących, tak, że dziś mało gdzie jeszcze pra- 
cują. Zdaje się, że do wieczora strejk ogar- 
nie wszystkie zaklady przemysłowe i war- 
staty. Agitacya za strejkiem powszechnym 
tak ze strony „Bundu“, jak i P. P. S. jest 
bardzo silna. Zanosi się też na demonstracye 
uliczne. Władze są bardzo zaniepokojone so- 
lidarnem wystąpieniem robotników. Już wczo- 
raj na ulicy byli kozacy a posterunki poli- 
cyjne zostały wzmocnione. Zarząd policyjny 
obstawiono wojskiem. Wczoraj aresztowano 
na uliey kilku robotników, dziś wzięto też 
kilku. Biorą takich, którzy mówią o strejku 
na ulicy i o których jest pewnem, sądząc z 
ubrania, że są robotnikami. Nasz komitet wi- 
leński energicznie agituje za  strejkiem. 
Odezwy jeszcze nie zdążyliśmy wydać. Poja- 
wi się zapewne jutro. Dziś żadna gazeta wi- 
leńńiska nie wyszła, gdyż zecerzy zastrejkowali 
wszyscy, tak samo jak i piekarze. Grardarnie 
również nie pracują”. 

Kijów, 28 stycznia. Petersturska Agen- 
cya donosi: Panuje tu wielkie wzburzenie. 

Petersburg, 28 stycznia. Szef sztabu 
korpusu żandarmeryi generał Debiulin 
został mianowany prefektem P etersburga. 

Petersburg, 28 stycznia. W wielu 
dużych i małych fabrykach pracę rozpoczęto. 
Przeszło 54.000 strejkujących robotników 
wróciło do pracy. 

„Petersburg, 28 stycznia. Na posie- 
dzeniu komitetu ministrów dnia 27 b. m. 
przewodniczący Witte wniósł, aby zastano- 
wiono się nad ostatnimi wypadkami i ich 
przyczynami, oraz nad środkami dla zapo- 
bieżenia podobnym zajściom w przyszłości. 
Po krótkiej dyskusyi komitet odrzucił wnio- 
sek z powodu swej niekompetencyi. 

Petersburg, 28 stycznia. Minister 
spraw wewnętrznych zabronił moskiewskiej 
gazecie Russkija Wiedomosti sprzedaży po- 
jedyńczych numerów, a saratowskiemu Dnie- 
wnikowi zakazał na 3 miesiące drukowania 
anonsów. 

,. Moskwa, 28 stycznia. Tutejsza rada 
miejska wybrała osobną komisyę z 15 człon- 
ków, która ma się zajmować kwestyą ruchu 
robotniczego. Podczas trwania tego ruchu 
komisya będzie w permaneneyi, ażeby się 
informować zarówno u fabrykantów, jak u 
ludności. 

Robotnicy kilku fabryk tytoniu roz- 
poczęli strejk. Właściciele fabryk oświad- 
czyli, że nie zgodzą się na żądanie robotni- 
ków. Także robotnicy fabryki cukru zaprze- 
stali pracy. 

Paryż, 28 stycznia. Wczoraj wieczo- 
rem odbył się mityng, urządzony przez syn- 
dykat robotniczy departamentu Sekwany. 
Wzięło w nim udział około 3.000 osób. Prze- 
mawiali: emigrant  rossyjski  Rubanowicz, 
pani Severine i członek Akademii Anatol 
France. Wszyscy potępiali w ostrych sło- 
wach gwałty w Rossyi popełnione. Przyjęto 
jednogłośnie rezolucye w tym duchu. 


Wojna 
rossyjsko-japońska. 


* MON RANY 


Petersburg, 28 stycznia. Telegram 
gen. Kuropatkina do cara z d. b. m. 
donosi: Według wiadomości z dnia wczoraj- 
szego wojska nasze stoczyły krwawą walkę 
przy zajęciu wsi Kaigutaja. Jedną pozycyę 
w pobliżu tej wsi zajęto d. 24 wieczorem, 


Wczoraj nadeszły doniesienia o obsadzeniu 
wsi Kailałosa, Kutaitoi i Kajgutaja. Zabra- 
liśmy około 100 Japończyków do niewoli. 
Wieś Czitaitsi obsadziliśmy ze stratą 503lu= 
dzi. Dnia 26 b. m. wojska nasze ruszyły na 
Sandepu. Oprócz walk około tego punktu nie 
przyszło do znaczniejszych starć, Usiłowania 
Japończyków aby odebrać tę miejsco- . 
wości odparto. ? 

Według doniesień z dnia dzisiejszego 
Japończycy maszerują na Sandepu. 

Petersburg, 28 stycznia. (Pet. Ag.) 
Walka koło vandepu trwała przez cały dzień. 
Rossyanie stracili przy zdobyciu obwarowa- 
nego stanowiska 45 oficerów i 1000 ludzi 
w zabitych i rannych. Sto dwóch Japończyków 
wzięto do niewoli, nadto zabrano broń, wozy 
i amunicyę. 

Petersburg, 28 stycznia. Pet. Ag. Tel. 
donosi: Kuropatkin telegrafuje: Atak ja- 
poński koło Sandepu odparty. Ros- 
syanie przełamawszy wszystkie sztuczne prze- 
szkody, wtargnęli wczoraj wieczorem do San- 
depu, które jest silnie obwarowane. 

Petersburg, 28 stycznia. (Tel. pryw.). 
Tworzy się osobna komisya dla ułożenia ra- 
chunków o wszystkich sumach, ofiarowanych 
na potrzeby wojenne od rozpoczęcia działań 
wojennych. 

Londyn, 28 stycznia. Do Standardu 
donoszą z Tokio: Kuropatkin stoi koło Ta- 
szan. Otrzymał on na obu skrzydłach po- 
siłki. Na prawem gromadzi kawaleryę w sile 
20.000. 

Londyn, 28 stycznia. Do Morning 
Post donoszą z Szangaju dnia 27 b. m., że 
Japończycy rozpoczeli blokadę Włady- 
wosto ku. 

Palgon, 28 stycznia. Generał Stoessel 
z żoną i kilkoma oficerami przybył tu; po- 
witała go liczna publiczność, Młode dziew- 
ezęta wręczyły pani Stoesslowej kwiaty. Ge- 
nerał Stoessel udał się na zaproszenie ko- 
mendanta do niego na obiad, poczem był 
na festynie urządzonym na dochód Czerwo- 
nego Krzyża. Pierwszy powitał go komen- 
dant rossyjskiego krążownika „Dyana“. — 
W  interviewie z pewnym dziennikarzem 
Stoessel powtórzył znane już fakta o Porcie 
Arthura. Blokada od dwóch miesięcy była 
zupełna. Brakło środków żywności, amuni- 
cyi i lekarstw. Do opatrunków używano nici 
wyjętych z kablu. Drożyzna żywności była 
nadzwyczajna ; tak n. p. płacono za kurę 20 
rubli, za gęś 60 rubli, za świnię 800 rubli. 
Stoessel otrzymał był ranę od kuli w gło- 
wę. Wyraził on nadzieję, że Rossyanie osta- 
tecznie zwyciężą. Chwalił poprawne zacho- 
wanie się Japończyków przy zajęcin twier- 
dzy i rzekł, że porozumienie się między Ros- 
syanami a Japończykaini jest możliwe. 

Z interviewu wynika, że między ar- 
mią lądową, a załogą okrętów panowało nie- 
porozumienie. Wycieczka eskadry z Portu 
Arthura odbyła się bez zgody Stoessla. — 
Stoessel bardzo chwalił Kondratenkę, któ- 
rego nazwał duszą obrony. — Na szkorbut 
zmarło w Porcie Arthura 17.000 wojska. 


Po zamknięciu numeru. 


Z kolei. Z powodu zawiei śnieżnej 
wstrzymano ruch ogólny na szlaku Bieńczy- 
ce-Koemyrzów kolei lokalnej Kraków-Koemy- 
rzów, aż do odwołania. 

Terezyańską Akademię w Wiedniu 
zamknięto wczoraj na razie na czas do 18 
lutego — a to z powodu, że pomiędzy jej 
elewami zdarzyły się cztery wypadki szkar- 
latyny. 

Patryarcha rz. kat. Kościoła w 
Jeruzalem, msgr. Ludwik Piavi, zmarł tam 
we czwartek po południu, w 72 r. życia. 

Infant popa oki ks. Asturyi, któ- 
rego w drodze do Berlina, dokąd dążył jako 
gość cesarza Wilhelma, zaskoczył w Paryżu 
telegram o chorobie ks. Kitla Fryderyka, 
udał się do Monachium i tam oczekuje dal- 
szych wiadomości z Berlina. 

Książę Karol Hanau. W Kassel 
zmarł onegdaj książę Karol Hanau, hr. 
Schaunburg, w 65 r. życia. Zmarły był trze- 
cim z rzędu synem ostatniego kurfirszta he- 
skiego Fryderyka Wilhelma I. i jego mal- 
żonki Gertrudy Lehman, późniejszej księżnej 
Hanau. 

W. ks. Sergiusz, jak donoszą z Mo- 
skwy, nie czując się bezpiecznym w dotych- 
czasowej rezydencji, przeniósł się na Kreml. 

W San Domingo, — jak donoszą 
z Nowego Orleanu — wybuchła rewolucja. 
Na ulicach szaleje gwałtowna walka. 

Prasie tureckiej zabroniła cenzura 
podawać jakichkolwiek wiadomości o wypad- 
kach w Rossyi. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Btanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

ficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie. 


Wszelkie monety zagrani- 
czne kupują i sprzedają naj- 
korzystniej 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 


7 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


©GCGGEGOKGGGGGGGG 
Utrzymuje na składzie 


SZEMATYZM dzienniki zagraniczne: 


Król. Galicyi i Lodomeryl 


wraz 


z W. Ks. Krakowskiem 


na rok 


I905 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 
1 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal., dla c k. Urzędów 5 kor. 20 


francuskie ' 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONIOLE 
rosyjskie : 

NOWOJE WREMIA 
niemieckie . 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokołowskiego 


Buro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


SODSDOLSLOKDYOSODOO 


odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej | hal. — Szematyzmu za zaliczką nie 
Prowizyi. wysyła się. 
7 Koronowa waluta. płacą żądają 
| h € E N NI K : Jednolity dług państwa w srebrze 
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej luty-sierpień -= o ooo 10045 10065 
i = È płacą zadają | wiecień-październik . . . . ° 100 50 10070 
Lwów, dnia 28. stycznia 1905. Prana SR At] | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32pr. —=— —— 
walutą koron. w w 1860po500 zł. wa. 4 pr. 15750 15850 
I. Akcye za sztukę. K h|Kh „ 1860 po e = 4 pr. . 187— 18960 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 548 —IB58 —| | » n» 1864 po 100 zł. 276— 279:— 
anku "AM ję NNE przem. n „ 1864 po 50 zł. . . . . 27450 27850 
po zł. 200 (400 kor.). . . . — —l260 —| | Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 29275 29475 
Eo o GN po 200 zł. w. a. —_ _|_ [| B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
Kol. gal. RA udv. „ 200 y a= reprezentowanych krajów koronnych). 
(GR0kor). . S. Aa8E — —| — —| | Austr. renta złota wolna od podatku 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. za I00 ZOB... 119:65 119:85 
w. a. w srebrze (400 R) w. 584 —|590 —]| | Austr. renta w wal. kor. wolna od 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. 10025 100:45 
28 ki (400 kor.) . Mired d = GE C. Obligacye kolejowe. 
54 Lipińskiego po 500 "ea , 300. —|370 — E Arcyks. Albrechta za EAN 100:— 10090 
ow. dla gal. przedsięb. elektry- © KRZ A Eo i, i Mr Solne a 
*znych wod. po 200 zł. (400 kor.) 5 "| || Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 
11. Listy zastawne za 100 kor. o pr. (ostemp. akcye). . . . . . 506— 508— 
Banku h. g.5% w.a. wyl.z10% m: |111 25| — Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 
Wo nm 4,% „los w 50 |. a [101 30102 —| | zł 54, pr.. . . . « . . . . 12150 12850 
4 p 4, noO po200k. œ 98 80| 99 50] | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. x 
» kraj, 4j% „los w 51 1. — |101 50/102 20 (ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 9975 10075 
U n 4% „los w 571. = | 99 20| 99 90] | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
Tow. kred, gal. ziem. 4% (pierw- > 5 wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9970 10070 
„SZA emisya) . -. . oroo 99 80| — — Obilkacre pier ist kolej 
Tow. : A AAN- igacye pierwszeństwa (kolejowe) 
1 A p: RAE Gol SLIK Are. Albrechta za 800 zł bpr. 105— —— 
i A 0 0 w złocie za zł. 5.pr. . . S —— 
4% los. w 56 lat . zy] PRON FE Bah. 2a 200 doo i 
III. Obligi za 100 kor. a S000 ZEA DE ABE. — 101:— 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 100 —|100 70| | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. * |102 80| — — Kort DORY +. - - CRENORE 10 10110 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) © |101 50| — —]| | Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
n »  »ala% (3em) 2 |101 50102 20] | 4 pr- . . . e o « - . . 9955 10055 
p ao o 5% (4 em.) 98 70| 99 40] | Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50 TOOREST. . . . . « a .» 99:80. 100:80 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1878 — —| — —| | Kol. Iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
$ „ 4% po 200 kor. z ro- za 200 kor. «pr. -. - . . . . 9960 100:60 
IG LIREDWOWO "O - AE 99 401100 10] | Kol. Arey«. Rudolfa (Salzkammer- 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. Gw Z gut) za 400 marek 4 pr. . 11825 11925 
1 
n Je DŁ 101 10/101 80 D. Dług pańsswa (krajów korony węgierskiej). 
IV. Losy. Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —: —— 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 8%-| 93 — „o m » W Wal. kor. za 200 
V. Monety. ERO... . BR. 9855 9875 
ski Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 166— 168-80 
Se CE . “ 26 u u „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21375 215-50 
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 —|253 — me O ENNEE "00 2155) 
100 rubli rossyjskich papierowych 253 — |o54 70 E. Obligacye iudemnizacyjne, 
100 marek niemieckich . - - - (147 30/117 90] |Kroacyi i Slawonii . . 98:50 —— 
> FR 5 --— |Węgier za 100 zł, 4 pr.. 98-15 99-15 
Kurs giełdy wiedeńskiej. > Aż ; 
Dnia 27. stycznia 1905 F. Inne publiczne pożyczki. 
ć hd Ę Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają | zł. 5 pr. . . . . . . . . . 27:— 28250 
Jednolity dług państwa w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-65 10765 


10020 100-40 


maj-listopad 10015 100-35 


styczeń lipiec. 


Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za 


200 kor. 4 pr. 9980 10030 


August Schellenberg i Syn 
Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwewie, ul. Karola Ludwika l. 1. 


Licytacye. 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 

po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 30. stycznia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble i sprzęty domowe. 
Wtorek 81. stycznia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i forte- 

ian. 
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Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
100 zł. 5 pr. . 108:— 103:90 


Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
»n n w n 18938 za 200 k. 4 pr. 
„ Obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4pr. 9950 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 


10015 
100-50 


WOORZESE pr. . a... . 9715 O85 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 

(A Te a e n a a a a a a aa = A —— 
Poź st. prem. za 100 frank. 2 pr. 98— 10250 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1 4! pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
© nm, m a 18898 pr. 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
4 s s „ los 4 pr. 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ los 50 1. 4!/ą pr. . . 
w s om a OONA 200RKOT 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
. stare 
9% A „n 4 pr.za200 kor. 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4'|ą pr. 511 lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 POND o 2 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41a pr. . 
Banku kr. losy 577/3 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40*/ę lat los 4 pr. —— 
» a „n 50 lat los. 4 pr. 100-50 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
0 zł 6pr. . . - "AJEREGE 
Tow. żegl. par. po Dun. Em.r. 18864 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
„ 18874 pr. 
„ 1888 4 pr. 
” 2 n n NORM) 1891 4 pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
IWON o TĘ ANG © 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
ZŁCEÓDU. (+ : © a o 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. 
„ 1878 za 200 zł. 5 pr. 
„ 1887 za 200 zł. 4 pr. 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2150 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 476:— 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 164— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 80— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 88— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 66— 
Palfy 40 zł. m. k.. DA: 173:— 


i listy dłużne 


100-50 
319-50 
308:— 
10475 


99:60 
309— 
298— 
10375 

98-95 
111— 
101:50 


98:90 
99-20 
100:— 
99-75 


n n 


= n n 


n n n n 


n n n LJ 


101:65 
102:10 


101:50 
98:90 


10835 
116:60 
10060 
100-65 
100-65 
100-65 


92:50 
99-40 


110-— 
110-— 
99:20 


109-35 
101-60 
101-65 
101-65 
101-65 


93-50 
10040 


DS 
1i 
100-20 


n n ” n n 


n D n n n 


n n n 


22:50 
486:—. 
168:— 

84: — 

91:= 

= 
182:— 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


H Elsa 
L. cz. E. 1492 4 (5) [619 3—3] 

Na żądanie Arona Wurma, kupca w 
Janowie, zastąpionego przez adw. dr. Pres- 
Lwowie, odbędzie się dnia 21. 
lutego 1905 o godz. w pół do 1? przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. w Janowie, licytacya a) 56 
części realności objętej wyk. hip. l. 98 ks. 
gr. gm. Janów, b) połowy realności objętej 
whl. 499 tej samej księgi gruntowej i e) 
całej realności objętej lwh. c84 tej samej 
księgi gruntowej. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, 54 ocenione następująco: a) 56 części 
realności lwh. 98 na 916 kor. 67 hal., b) 
połowa realności lwh. 499 na 120 kor. 37 
hal., e) cała realność lwh. 684 na 259 kor. 


, p 
Sroda 1. lutego 1905 r. od 10 do 12 godz.: | 12 hal. 


towary bławatne i galanteryjne. 


Piątek 3. lutego 1905 r. od 10 do 12 godz.:|Ści realności lwh. 98 — 458 kor. 39 hal., |L. cz. E. 905,4 (4) 
różne trunki, suknie damskie i koszto- | b) dla połowy realności lwh. 499 — 80| 


wności i obraz olejny. 


Najniższa cena wynosi a) dla 5.6 czę- 


kor. 25 hal., e) dla całej realności lwh. 634 


Sobota 4. lutego 1905 r. od 4 do 8 godz.:|172 kor. 75 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
tanie meble, garderoba stara i 6 war- | nie przyjdzie do skutku. 


statów stolarskich. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się 


Sprzedać się mające przedmioty mogą | do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 22. stycznia 1905. 


Gazeta Lwowska« Nr. 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


23 z dnia 29. stycznia 1905. 


Polecamy litościwym sercom 
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych Środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona. 


Fabryka cukrów, herbatników i Cnkierzia 
poleca sie Szan. P. T. Publ. 


Ferdynand Theuer 


Lwów, pl. Halicki 1. 12. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 28 stycznia 1905. 


HOTEL GEORGEA. 


PP. H. hr. Konarski z Grochowiee, J Gno- 
jński z Cieszanowa, K. Ostaszewski z Sędziszawa, 
S. Gołaszewski z Kończaki, E. Werner z Chyrowa, 
Z. Obertyński z Hujcza E. Zieleniewski z Krakowa 
A. Misiągiewicz z Sanoka, W. Gniewosz z Kąt. M. 
Cywińska z Ph tycz. 


Koronowa waluta. płacą żądaj 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5460 556 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . — 30— 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65:  69— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 818— 228— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 16— 80— 
St. Genois 40 zł. mk. sa —— —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 

a „ Tryestu 100 zł. mk. 4a pr. —— —— 

R „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. —— —— 

K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 29250 293850 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2870 — 2880-— 
Zakł. kred. dla handlu PAG 61450 67550 
Węg Banku kredyt 200 zł. . 791:— 739250 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 54550 54750 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . . 54:— 549— 

A „ dla jaa 200zł, —— 200— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 460:50 461-50 

„  Austro-węg. 1400 k.. . 1633:— 1643:— 


„ Związku (Unionbank) 200 zł.. 559-— 560— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24550 246— 
Zivnosteńska banka 100 zł. 250— 25075 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 425— 440— 
A „_ n»n Akcye zakład. 200 zł. 415— 425— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5520-— 5540— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 

„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 


585-50 586-80 
400:— 


„ Wwschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392:— 

„ państwowych 200 zł. 1 —— —— 
„ południowej 200 zł. . —— —— 
„ węg. galie. I. 200 zł. . . . 40850 410-— 
Austr. Tow. żegl.naDunaju500zł. mk. 904— 908:— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 67950 684— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 10%0:— 1080:— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 5146— 515— 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2466— 2476-— 


Schodniey 500 kor. NE 669-— 699— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ——  —— 
TrifailL tow. kop. węgla 70 zł. 30:— 310:— 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117-421 117%:621, 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-05 240:30 
Paryż za 100 franków. . . . 9552" 9565 
Petersburg za 100 rubli 5'/ẹ pr. 252-75 25850 
Niemieckie banki . . . . . 11745 117-85 
Włoskie banki 95:40 95:60 
Francuskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki . . . . . 9515 95-25 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski >. gm Sa 11:39 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
20-frankówka . ; 1911 19:13 
20-markówka 23:50 23:56 


Rosyjski półimperyał . . . . —— 
Niemieckie banknotyza100marek 117-42" 117621 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 9550 95:70 
Ruble . + go WIOWODK 25344 254 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 170 
na prowincyi zł. 180. 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyim, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 8. stycznia 1905. 
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W, M) ED GB WW w. 


kor., druga na 108 kor. 75 hal., przynale- 


żności zaś na 1 kor. 74 hal. 

Najniższa cena wynosi dla pierwszej 
200 kor., dla drugiej 738 kor. 66 hal., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


Na żądanie Katarzyny z Olearczuków | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


Stupińskiej, zastąpionej przez adw. dr. Ły- 
siąka we Lwowie, odbędzie się dnia 9. mar- 
ca 1905 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
lieytacya realności lwh. 717 i 140 części 
lwh 222 gm. Borszczowice, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z drzew owo- 
cowych i ogrodzenia. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione: pierwsza na 300 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 31. grudnia 1904. 


L. cz. E. 12654 (6) [659 2—3] 

Na żądanie Chaima Taubera, kupca w 
Haliczu, odbędzie się dnia 27. lutego 1905 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya 
realności objętej whl. 1743 ks. gr. gm. kat. 
Halicz. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1270 kor. 

Najniższa oferta wynosi kwotę 846 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjnę i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ka- 
tastralny, protokół ocenienia, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 7. stycznia 1905. 


L. cz. E. 8044 (4) [707 1—3] 

Na żądanie Judy Tanencapfa w Koso- 
wie, odbędzie się dnia 27. lutego 1405 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya real- 
ności lwh. 3209 ks. gr. gm. kat. Žabie ob- 
jętej, składającej się z parcel gruntowych 
llkat. 4253/2, 4256, 4257, 4260, 4261, 4262, 
4264, 4265/1, 42652 (łąki) 4255 i 4258 
(rola). 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 13.200 kor. 

Najniższa cena wynosi 8800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularmy, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Żabie, dnia 7. stycznia 1905. 


L. cz. E. 1443 4 (8) [700 1—38] 

Na żądanie c. k. nprz. galic. akc. Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20. lutego 1905 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, lieytacya realności whl. 1486 
ks. gr. gm. Jarosław (parc. bud. lk. 180 z 
domem Nk. 134 m. i p. gr. 81/1 ogród) 
Herza Arma własnej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z inwentarza martwego. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 20.000 kor., przynale- 
Żności zaś na 368 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.194 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
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dowi pełnomocnnika do doręczeń, w siedzibie ; wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 2. stycznia 1905. 


L. cz. E. 970,4 (5) [708 1-3] 
Zobowiązany Nykoła Spindzak Ołeksy 
: w Žabiu. 


Na żądanie Marjem Helfeld, odbędzie 
się dnia 20. lutego 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytacya realności whl. 3249 
gm. Żabie, składającej się z parceli budo 
wlanej lk, 1912 z chatą i stajenką i grun- 
towej l, kat. 75843 (łąka). 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1550 kor. 

Najniższa cena wynosi 1038 K 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie ustala i odnoszące się do tej. nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaja co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, dnia 3. stycznia 1905. 


L. cz. E. 774/4 (5) [698] 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa, zastąpionej przez adw. dr. J. Ter 
tila, odbędzie się dnia 21. lutego 1905 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya real- 
ności lwh., 112 i 346 ks. gr. gm. Pustynia. 

Nieruchomości lwh. 112 i 345 ks. gr. 
Pustynia, wystawione na licytacyę, są oce- 
kione 1) realność lwh. 112 na 20:0 kor., 
2) realność lwh. 346 na 2650 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
lwh. 112 1346 kor. 67 hal., co do real- 
ności 346 1733 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godziR urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
NE 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dębica, dnia 5. stycznia 1905. 


L. cz. E. 1922,4 (5) [694] 

Na żądanie Izadza Federa w Bóbree, 
odbędzie się dnia 27. lutego 1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II., licytacya realno- 
ści lwh. 298 gm. Strzeliska stare, wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość i przynależności, wysta- 
wione na licytacyę, są Ocenione na 35.666 
kor 82 hal. 

Najniższa cena wynosi 23.777 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-' 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Chodorów, dnia 81. grudnia 1904. 


L. cz. E. 1826;4 (6) [706] 
Na żądanie Ozyasza Freundlicha z Beł- 
za, odbędzie się dnia 22. lutego 1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IHI. w Uhnowie, licyta- 
cya połowy realności lwh. 724 gm. kat. 
Uhnów-Zastawie bez przynależności. 
Wartość szacunkowa 500 kor. 
Najniższa cena 338 kor. 32 hal. 
Akta i warunki do przejrzenia. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 22. grudnia 1904. 


L. cz. E. VIII. 1589/4 (6) [699] 

Na żądanie Augusta Lehmana w Mraz- 
nicy, odbędzie się dnia 22. lutego 1905 o 
godz 10 przed południem w sądzie mzżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81, licytacya 
10/, brutto zysku produktów podziemnych 
z podziemia pg. lk. 2462/2 gm. Tustanowice 
wydobyć się mających oraz prawo poboru 
kwoty 1(0 kor. od każdego założyć się ma 
jącego szybu. 

Prawo, wystawione na licytacyę, jest 
ocenione na 850 kor. 

Najniższa cena wynosi 566 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieyta:yjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tego 
prawa dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, biuro Nr. 78. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższem prawie bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toka postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ua tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Drohobycz, dnia 2. października 1904. 


L. cz. E. 1692/4 [697] 

Na żądanie Kasy pożyczkowej w Cho- 
dorowie odbędzie się dnia 27 lutego 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II licytacya 
realności lwh. 398. gminy Bortniki, oce- 
nionej na 303 kor. 20 h. 

Najniższa cema wynosi 202 kor. 14 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. lI. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Chodorów, dnia 20. grudnia 1904. 


L. cz. E. VIII. 2284/4 (5) [689] 

Na żądanie Spółki handlowej rolniczo- 
przemysłowej w Kołomyi, zastąpionej przez 
adw. dr. Haczewskiego w Kołomyi, odbędzie 
się dnia 28. lutego 195 ogodz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 20, licytacya połowy realności obję- 
tej whl. 1025 ks. gr. dla II. dzielnicy m. 
Kołomyi, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z komórki i studni 


Nieruchomość powyższa, wystawiona na |! 


licytacyę, jest oceniona na 1182 kor. 


Najniższa cena wynosi 667 kor. 16 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza z tą zmianą, iż co do parcel grunt. 
przyjmuje się 23 części ich wartości sza- 
eunkowej i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kołomyja, dnia 12. stycznia 1905. 


L. cz. E. 9734 (3) [698] 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę- 
ści w Dolinie, zastąpionej przez adw. dr. 
Dobrowolskiego, odbędzie się dnia 4. lutego 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Bo- 
lechowie, licytacya całej realności lwh. 236 
ks. gr. gm. kat, Wołoska wieś. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 1170 kor. 

Najniższa cena wynosi ze względu na 
wartość szacunkową 1170 dwie trzecie części 
szacunkowej t. j. kwotę 780 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo dv samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, dnia 9. grudnia 1904. 


L. cz E. 1013.4. [695] 
Na żądanie Adolfa Rittera we Wiedniu 
odbędzie się dnia 27. lutego 1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II. licytacya I. 38 
niewydzielonych części real. lwh. 161 gm. 
Dobrawlany, ocenionych na 1198 kor. 
II. i jednej niewydzielonej połowy 1ealn. 
lwh. 16%. gm. Dobrowlany, ocenionej na 
466 kor. wraz z przynależnościami. 
Realności te będą z osobna sprzedane. 
Najniższa cena co do real. ad I. wy- 
nosi 756 kor., ad II. 3Ł0 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Chodorów, dnia 15. grudnia 1904. 


—— 


RE NA 


W biurze Nr. 


L. cz. E. 1970.4 (5) [688] 

Na żądanie p. Katarzyny Peresady, pry- 
watnej w Brzeżanach, odbędzie się dnia 20. 
lutego 1905 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17, 
w Brzeżanach licytacya realności obj. whl. 
1792 ks. gr. gm Brzeżany. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1795 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 1197 kor. 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 31. grudnia 1904. 


L. cz. E. 1607/4 (5) [705] 

W sprawie egzekucyjnej Ozyasza Al- 
stera przeciw Maryi Huzij i tow. o zniesie- 
nie współwłasności realności lwh. 331 gm. 
Lubycza kniazie, odbędzie się dnia 27. lutego 
1905 o godz. 10 przed południem, w biurze 
Nr. VI., licytacya realności lwh. 331 gm. 
Lubycza kniazie objętej. Ozyasza Alstera w 
połowie, a Maryi Huzij, Michała Putko i 
Kasi Kondratowicz w drugiej połowie 
własnej. h ; 

Realność powyższa ocenioną jest na 
1395 kor. 70 hal. R 

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż tejże realności do skutku nie przyjdzie, 
wynosi 1395 kor. 70 hal. | 

Wierzyciele ubezpieczeni na tejże real- 
ności zatrzymują swe prawo zastawu bez 
względu na cenę kupna. 

Warunki licytacyjne i inne do tej nie- 
ruchomości odnoszące cię dokumenty można 
przeglądnąć w godzinach urzędowych w biu- 
rze Nr. VL 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, 13. stycznia 1904. 


L. cz. E. 1688 4. [696] 
Na żądanie Kasy pożyczkowej w Cho- 
dorowie odbędzie się dnia 27. lutego 1905 
0 godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. IL. 1. licytacya 
1/4 części realności objętej lwh. 80 ks. gr. 
gm. kat. Bortniki, 2. tudzież całej realności 
objętej lwh. 203 ks. gr. gm. kat. Bortniki, 
Wraz z przynależnościami. 
Nieruchomości, wystawione ną lieyta- 
cję, są ocenione na realności ad 1. na 12 
s. A h. zaś realność ad 2. na 2659 K. 
Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. 8 K. 33 h., zaś są do realności ad 
2. RA 1772 kor. 82 h. poniżej tej ceny sprze 
daż nie przyjdzie do skutku. 3 
, „> arunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie Zatwierdza, i odnoszące się do tej 
Nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jacy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
Urzęgowych w sądzie niżej wymienionym, 


Takie prawa, w obec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszezalną, nak ży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Aym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
ego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już zeżskutkiem podnoszone. 
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Owania jedynie przez przybicie na tablicy 


' sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


Miżej wymienionego i hie wskażą temuż są- 
Owi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
śądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Chodorów, dnia 6. grudnia 1904. 


Konkursa. 


L. 2917,04 [647 2—3] 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Krośnie 
Pozpisuje niniejszem konkurs na posa- 


ę lekarza okręgowego z siedzibą w 


mag iczu z płacą rocznie 1000 kor. 


1 


3 


i ryczałtem na objazdy w kwocie 600 | 


kor. rocznie. 
Warunki: 

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego. 

2. Dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania prakty- 
ki lekarskiej 

3. Nieskazitelny charakter. 

4. Znajomość języków krajowych. 

5. Praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim. 

Między kandydatami mają pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą gię dwu- 
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, 
albo egzaminem fizykackim 

Lekarz w Jedliczu obowiązany 
będzie utrzymywać aptekę domową. 

Do okręgu w Jedliczu należą na- 
stępujące gminy: Jedlicze, Borek, Do- 
bieszyn, Długie, Kopytowa, Faliszówka, 
Piotrówka, Podniebyle, Chlebna, Męcin- 
ka, Jaszczew, Moderówka, Poraj i Żar- 
nowiec. 

Udokumentowane podania wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w 
Krośnie najdalej do 6. marca b. r. 


Krosno, dnia 20 stycznia 1905. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Zastępca prez.: Ks. Edward Janicki. 


L. Prez. 1689. 
Konkurs. 
brzy e. k. sądzie krajowym we Lwo- 
wie jest do obsadzenia posada e. k. radey 
sądu krajowego w VII. klasie rangi. 
Ubiegający się o tę, lub o taką samą 
posadę przy innym sądzie kolegialnym lub 
powiatowym opróżnić się mogącą, mają 
wnieść należycie udokumentowane podania 
przy wykazaniu znajomości języków krajo- 
wych najdalej do 20. lutego 1905 do Pre- 
zydyum ce. k, sądu krajowego we Lwowie. 
Prezydyum e. k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 26. stycznia 1905. 


[712] 


Kuratele. 


L. cz. ©. VI. 352/4. (8) [611 3-3] 
Nestor Zytyński z Berezowicy wielkiej 
został uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiono Stefana Skowrońskiego, 
syna Janka z Berezowiey wielkiej 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 15. grudnia 1904. 


L. cz. L. 28/4. (6) [624 3—3] 
Stefan Kaczmaryk, syn Fedka, ze So- 
koli umysłowo chory, jego kuratorem Wa- 
syl Nehrebecki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 19. października 1904. 


L. cz. L. 2:4. (8 [625 3—3] 
Tauba Schildhaus z Podgaci umysłowo 

chora, Schmaje Schildhaus jej kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 27. października 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. II, 493,4 (3) [608 3—3] 
Przeciw Stanisławowi Moyseowiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Samborze przez Jana Maysenhśltera, 
krawca we Lwowie, pozew o 362 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 11. lutego 1905 
o godz. 9 rano w biurze Nr. Il. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana dr. Samuela Syropa w Sam- 
borze kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 16. stycznia 1905. 


L. cz. ©. IL. 8;5 (3) [605 3—3] 

, Przeciw p. Benonowi Topiałkowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. Sądu powiatowego, 
Oddział 11. w Brzeżanach przez Stanisława 
i Michalinę Polmanów pozew o zapłacenie 
kwoty 555 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencra do ustnej rozprawy w tut. 
sądzie, biuro II. na dzień 25. stycznia 1905 
godz. 10 przed południem. 


Celem strzeżenia praw p. Benona To- 
piałkowskiego, ustanawia się pana dr. Schiis- 
sla, adw. kraj. w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Benona Topiałkowskiego w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 3. stycznia 1905. 


L. dz. hip. 1360;4. [676 2—3] 

Na karcie ©. wykazu hipotecznego L. 
482 księgi gruntowej Sieniawa intabulowane 
jest na mocy transakcyi sądowej w jurys- 
dykeyi sieniawskiej zdziałanej 21. sierpnia 
1826 roku, prawo zastawu dla kwoty 240 
zł, w. w. na rzecz masy kapitana Fiserta, 
jako ciężar z dawnej księgi gruntowej dla 
miasta Sieniawy przeniesiony, w której 23 
października 1826 został wpisany. Ustana- 
wiając dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu uprawnionych do tej wierzytelności 
hipotecznej, kuratorem p. Jerzego Kruszyń- 
skiego w Sieniawie, wzywa się ich, by 
w przeciągu roku a najpóźniej do dnia 1. 
lutego 1906 roszczenia swoje zgłosili, gdyż 
po upływie tego czasokresu na prośbę Jakóba 


Schmidta dozwoli się amortyzacyę i wykre- 


ślenie tego wpisu hipotecznego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sieniawa, dnia 20. grudnia 1904. 


L. 982/pr. [732 1—3] 

W tych dniach wyszedł nakładem 
c. k. Namiestnictwa szematyzm Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem na rok 
1905. Podręcznik ten można nabyć 
w Administracyi Gazety Lwowskiej i we 
wszystkich c. k. Starostwach po cenie 
5 kor. . 

Lwów, dnia 23. stycznia 1905. 


L. cz. Prez. 55 (26 R. S/5) [641 1—3] 

C. k. sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie są 
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy, pieniądze i przedmioty 
wartościowe do niewiadomych właścicieli na- 
leżące jako to: 

Vr. 3234/38 (90) 2 widelee srebrne 
ozdobne znaczone literami F. R., czarna ka- 
mizelza, czarne spodnie, czarny anglez, mę- 
ski płaszcz zimowy, mały metalowy łańcu- 
szek, z wisiorkiem wysadzanym perełkami, 
broszka srebrna pociągana złotem wysadza- 
na perełkami, 

Vr. 2836 3. parasol, 

Vr. 61200. skrzynia żelazna, 

Vr. 13744. ręczna piłka do rznięcia, 
żelazna sztaba i złamany pilnik, 

Vr. 764. złoty łańcuszek z wisiorkiem 
wart. 76 kor., 

Vr. 1607/3. worek, 

Vr. 242/8. 2 książki, 

Vr. 2636/2. maszynka do krajania 
mięsa, 

Vr. 4013. worek, 

Vr. 1996 2. parasol czarny, laska zwy- 
kła z drzewa, laska (bykowiec), 

Vr. 329/4. prześcieradło z kołdry, jedna 
koszula bez rękawów, 2 fartuszki dziecinne. 
spodnica kolorowa, torebka damska aksami- 
tna, spodnica popielata z takim kaftanikiem, 

Vr. 16398. fartuszek, 

Vr. 6757/8. % różowe nasypki, 9 chu- 
steczek do nosa, serwety, 5 kluczy, 

Vr. 1882 i 1861/1. 6 łyżeczek srebr- 
nych ze znakiem R. S. jedna łyżeczka bez 
znaku, 1 kłosz srebrny z podstawką srebrną, 

Vr. 8412. 5 tomów ustawy admini- 
stracyjnej Kasparka, 1 Hof i Staatshandbuch 
der ósterr. Monarchie i kopia trasy kolejo- 
wej w Borszczowie, 

Vr. 20282. czarne spodnie zużyte, 

Vr. 500/2. 50 halerzy uzyskane ze 
sprzedaży czarnego paltota męskiego zni- 
szczonego, 

Vr. 1951/3, Vr. 1934 3. zegarek srebr- 
ny z łańcuszkiem i wisiorkiem, nowy sey- 
zoryk, nowe rękawiczki, 2 pary kalesonów, 
3 pary pończoch, 4 pary szkarpetek, 1 kra- 
watka, para nowych trzewików, 

Vr. 2284 4. łyżeczka srebrna, 

Vr. 2836,8. 1 parasol, 

Vr. 323/3. 1 para kalesonów, kaftanik 
haczkowany, 3 ręczniki, 1 jasiek w niebie- 
skim nasypie, grzebień, szpilka do krawatki, 
ołówek na tasiemce i gwóżdz, 

Vr. 80331. stół okrągły, 

Vr. 108,4. trzewiki sukienne, kosz i 4 
ruszta, 

Vr. 2903/4. kaftanik kolorowy z 8 ka- 
wałków i koszula kolorowa damska, 

Vr. 22124. zegar z wiatrakiem, figur- 
ka przedstawiająca niedźwiedzia, 

Vr. 768/4, 500/4. 1 para kolczyków, 3 
zwoje galonów. 

Wzywa się tedy niewiadomych właści- 
cieli, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“ licząc, swoje prawo 


wlasnosci przed sądem udowodnili, w prze- 

ciwaym bowiem razie wyż poszezególnione 

przedmioty jako przepadłość traktowane 

będą. 

Z Prezydyum c k. sądu krajowego karnego. 
Lwów, dnia 15. stycznia 1905. 


L. cz. ©. M. 145. (1) [687 1—3] 

Przeciw niewiadomym z życia, ani 
z miejsca pobytu Izraelowi Basi, Ruchli, 
Samuelowi i Dobrze Fsterze 2 im. Relesi, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c k. sądu powiat., oddz. 
II. w Brzeżanach przez gminę miasta Brze- 
żany pozew o zapłatę 312 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustne rozprawy na dzień 30. 
stycznia 1%'5 godzina 9 przed południem 
w biurze Nr. II. tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw wyż powołanych 
pozwanych, ustanawia się pana dr. Halperna, 
adw. kr. w Brzeżanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

: C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 9. stycznia 1905. 


L. ez. . IL 55 (1) [718] 

Przeciw Maryi ze Zdebów Zawisza, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatuwego w 
Podhajcach przez Marcina Zdeb i tow. po- 
zew o uznanie i wpis prawa własności do 
pgr. obj. lwh. 301 gm. Uwsie. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 4. lutego 1905 
godz. 10, biuro Nr. 28. 

Celem strzeżenia praw Maryi ze Zdebów 
Zawisza, ustanawia się p. dr. Celestyna Frie- 
da, adw. kraj. w Podhajcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomą z miejsca pobytu w rzecz nej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki ona w sądzie się nie zgłosi lab peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podhajce, dnia 3. stycznia 1905. 


L. cz. Prez. 281 185 
Obwieszczenie. 
C. k. Prezydyum sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie ustauowiło dla Trybunału 
sądu przysięgłych przy tutejszym sądzie na 
I. zwyczajną dnia 1. marca 1905 rozpocząć 
się mającą kadencyę przewodniczącym Rad- 
cę Dworu i Prezydenta sądu obwodowego 
Leonarda Łukaszewskiego, zaś zastępcami 
przewodniczącego e. k. Wieeprezydenta sądu 
obwodowego Kazimierza Kropaczka, radeów 
sądu krajowego wyższego Władysława Ja- 
śkiewicza i Mieczysława Schaetzla, oraz 
radców sądu krajowego Władysława Pe- 
szkowskiego, Ludwika Niecia, Macieja Ja- 
rosiewicza i Ernesta Wernera, 
C. k. Prezydyum Sądu obwodowego. 
Rzeszów, dnia 25. stycznia 1905. 


[681] 


L. cz. ©. 28 i 245 (1) [692] 

Przeciw Jakóbowi Stępakowi, synowi 
Teofila, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesione zostały do e. k. sądu powia- 
towego w Bieczu przez Teofila Stępaka w 
Klęczanach pozwy 1. o 628 kor. 2. o 1000 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyencye na dzień 8. lutego 1905 o godz. 8 
rano w tut sądzie, biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Stępaka, 
syna Teofila, ustanawia się pama Bolesława 
Gawrońskiego, c. k. notaryusza w Bieczu 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie żamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 22. stycznia 1905. 


L. cz. ©. II. *55 (1) [704] 

Przeciw Onufremu Stefanko z Luczy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu tut. przez Her- 
zla Blechera, kupca w Jabłonowie, pozew 
o 314 kor. * 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę Ba dzień 8. lutego 1905 godz. 9 
rano biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Onufrego Ste- 
fanko, ustanawia się pana Wasyla Kewały- 
Szyna, wójta w Luczy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Onu- 
frego Stefanko w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo,dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Peczeniżyn, dnia 20. stycznia 1905. 


L. 12223 
Obwieszczenie. 

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośni i Hercogowinie c. k. Na- 
miestaictwo, znosząc swe rozporządzenie z 
15. grudnia 1904 L. 179821, zarządza na 
podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 2l. stycznia 1905 L. 3121 
pod względem wprowadzania zwierząt z Bo- 
śni i Herecogowiny do Galicyi co następuje: 

Z powodu panującej zarazy pomoru 
świń, zakazuje się wprowadzania świń do 
Galicyi z powiatów Bihać, Breka, Dervent, 
E line, Krupa. Ljubuški, bosn. Nowy i Prnjavor. 

Pod względem przywozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) w niećwiartowanym 
stanie obowiązują nadal dotychczasowe prze- 
isy. 

R Przekroczenia niniejszego obwieszcze- 
nia, które wchodzi natychmiast w życie, ka- 
rane będą podług ustawy z 24. maja 1882 
(dz. u. p. Nr. 51), przy zastosowaniu prze- 
pisów zawartych w $ 46 ustawy 2 2%. lu- 
tego 1880 dz. u. p. Nr. 85 i 36 i rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z 12. kwietnia. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 27. stycznia 1905. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 28:4. (3) [658 1-3] 

Na podstawie uchwały e. k. wyższego 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 20. wrze- 
smia 1904 l. ez. R. IV. 34154. (1) wdraża 
się postępowanie amortyzacyjae odnośnie do 
następującego na karcie ciężarów w poz. 8. 
majętności Owitowa whl. 76 tutejszej księgi 
dla większych posiadłości objętej, a własność 
grecko kat. probostwa w Zarwanicy stano- 
wiącej, znajdującego się wpisu L. 1205 pod 

stycznia 1791. Na mocy dokumentu 
przez Jędrzeja Lipnickiego dnia 20. stycznia 
1777 zeznasego suma (7.000) siedm tysięcy 
zł. poł. z procentem siedm (79,) od sta na 
rzecz ks. Aatoniego Lewińskiego w Stanie 
bieraym sumy 43,000 zł. pol. na dobrach 
Uście z przyległ. ciężącej ubezpieczona, 
w drodze ekstendyi w stanie biernym dóbr 
Owitowa się prenotuje. 

Wzywa się zatem wszystkiech tych, 
którzy do wierzytelności z powyżej wymie- 
nionego wpisu wynikającej roszczą sobie ja- 
kie prawa, by te swe roszczenia zgłosili 
w tutejszym sądzie najdalej do dnia 1. lu- 
tego 1906 gdyż po upływie tego ezasokretu 
amortyzacys powyższej wierzytelności do- 
zwolona i intabulacya wykreślenia wymie- 
agrego wpisu zarządzoną zostanie. 

. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 7. października 1904. 


L. cz. T. 21/4 (3) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Kalmana Larischa i Feigli 
Wasnerowej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
waioskodawów zagubionego dokumentu a mia- 
mowicie książeczki wkładkowej Towarzystwa 
wzajemnych zaliczek i oszczędności w No- 
wym Sączu Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręka Nr. 717 opiewającej 

KRD KAC. 2.0 TE 1 
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Bezpośrednie połączeni 
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Doniesienia prywatne. 


Północne Niem. Lloyd, 


(Norddeutscher Lloyd) 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYT 


we £wowie, Pasaż Jlausmana 9. 


przewozowe 
wymi parostatkami : 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 


10 


na imię Kalmana Larischa i Feigli Wasne- 
rowej płatnej na okaziciela wedle statutu 
z 8. kwietnia 1904 opiewającej na 1150 kor. 
oznaczonej literą B. z zastrzeżeniem, że 
wkładka wypłaconą zostanie tylko za zwro- 
tem obu książeczek oznaczonych lit. A. i B. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznane 
zostana. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 1]. stycznia 1905. 


L. cz. T. 1/5 (1) [650 1—3] 
Amortyzaecya. 

Na wniosek Maryi Umańskiej, właści- 
cielki dóbr w Poroninie i Towarzystwa 
wzajemnych ubezbieczeń w Krakowie wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującej rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionej policy wystawionej przez Towa- 
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie dnia 26. września 1891 do l. 11716 
opiewającej na kapitał na dożywocie w kwo- 
cie 10.000 zł. aw. płatny po 14 latach, 
skoro zabezpieczona Marya Umańska, dożyje 
dnia 25. września 1905. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dui, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna- 
ną zostanie. 

C. k. Sąd kraj. cywil., Oddział IV. 

Kraków, dnia 9. stycznia 1905. 


Spadki. 


L. cz. A. XVI. 1684 (18) [495 2—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Krakowie wzy 
wa niewiadomych z miejsca pobytu Anto- 
niego i Franciszka Odrzywołków, aby w cią- 
gu roku zgłosili się do spadku po Aanie 
Odrzywołek do sądu lub do kuratora p. adw. 
dr. Miinza. 

W razie niezgłoszenia się postępowa- 
nie spadkowe będzie z kuratorem przepro- 
dzone. 

Kraków, dnia 5. stycznia 1905 


U, cz. A, VII. 228. (14) [658] 
©. k. sąd powiatowy. oddział II w 
Gródku zawiadamia, że dnia 2. marca 1908 
w Małkowicach zmarła Warwara Michajlak 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
uznane za kodycyl. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu dzie- 
dzica Mikołaja Michajlaka nie jest znanem, 
przeto wzywa się go, aby, w przeciągu je- 
dnego roku licząc od daia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem 
Fedkiem Feściakiem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Gródek, 28. listopada 1904. 
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(Nowege Yorku, Baliimore, Galveston) 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 


Australii; Japonii; Chin etc. 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północ. Ameryki. 


Karty okrężne do jazdy „Na około świata”. 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
skich udziela i bilety sprzedaje: 


Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. 
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Dependance HOTEL BRISTOL l. p. Teatr Rozmaitości. 


Występ najlepszych sił artystycznych. 
Codziennie 2 nowe senzacyjne «komedye. 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, | 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- i 


STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - 


fjencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż HMausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


rzy zmianie roku =~~ 
poleca się 
Najst>csze założone w r. 188% 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


(dzierżawca Sokołowski) 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9 

i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za- 
graniczne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach 
oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami Czasopisma bele- 
trystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj- 
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. 

Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume- 
rami pojedyńczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór. 
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TYGODNIE ILLUSTROWANY 


Od Nowego Roku rozpoczyna druk dalszego cyklu powieściowego 
WŁADYSŁAWA REYMONTA 


„COHŁOPI* Troms 


daje nadto premium wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny 
prenumeraty 


24 dodatki bezpłatne 


zawierajace 12 tonów SIENKIEWICZA i „DZIEJÓW POROZBIOROWYCH NARODU 
POLSKIEGO* oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 


Premium kolorowe na grubym welinie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t. 


„MORSKIE OKO* 


ROC DRZE ZR OE. POL DOE 


Tom styczniowy (74) 


SIENKIEWICZA 


Jako pierwsze tomy dzieł popularnych pójdą: 
„NA MARNE“ 


„LISTY Z JAPONIIŚ Kiplinge = - - - = 
„HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ“ - - - - 
oo 5 6 6 T. Jaroszyńskiego 
MONOGRAFIA O NAPOLEONIE I.“ - - - 


W dodatku arkuszowym 
HALL CAINE 


„SYN MARNOTRAWNY* 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" z 12 tomami 
dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem po- 
wieściowym w arkuszach i premium kolorowem: 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową: 


n 
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Kwartalnie 6 kor. 80 hal. Kwartalnie 7 kor. 20 hal. 
Półrocznie 18 kor. 60 hal. Półrocznie 14 kor. 40 hal. 
Rocznie 27 kor. 20 kal. Rocznie 28 kor. 80 hal. 


Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 

kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawi:, dopłacają 

za tom tylko 40 hal., t. j}. kwartalnie 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 

12 tomów 4 kor. 80 hal. rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. — Należytość 
tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume- 
ratorowie za dopłatą 78 kor. bez oprawy, zaś 106 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: 
po 12 tomów, na nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra- 
wie po 17 kor. 50 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty- 
godnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; za opakowanie okładki dołączyć 


należy 40 hal. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują 

Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego' wa 

Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarn e 
i kantory pism. 


Numery okzzowe I prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika* we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego.) 


RKKA WZA DIRK OKA EDA RER 


Rxx 


ZNAM 


2 


Konstantynopol 
Wycieczka Wielkanocna. 
Prospekta rozsyła Dom komisowy i spedycyjny Jakóba Spetla we Lwowie. 
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Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie RE 
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak i 
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wyrobu naszego, pod kentrelą 
Tewarzystwa lekarskiege 
używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarech 
żłądka z dobrym skutkiem. 
Sg” Cena flaszai w Krakowie 30 halerzy. "GB 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego. : : ; 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


właściciele fabryki wód mineralnych, 


L. 16.371 04. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów Krajowemu Związkowi kredytowemu, stow. 
Zarej. z ograniczoną poręką we Lwowie kapitały 41.523 kor. 72 hal., 38.270 kor 
14 hal, 59.319 kor. 60 hal i 16.647 kor. 82 hal. listami zastawnymi, pocho- 
dzące z większych sum 26.000 złr., 24000 złr., 82000 złr. 18700 złr. a. w. 

"Na hipotece dóbr Orelec whl 76 urzędu hipotecznego c. k. sądu obwodo- 
wego w Kołomyi objętych, w powiecie śniatyńskim położonych, intabulowane, 
ztego Towarzystwa wypożyczone z dniem 31. grudnia 1904 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc krajowy 
Związek kredytowy, stow. zarej. z ograniczoną poręką we Lwowie jako wła- 
Ściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy 
do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożył pod rygorem egze- 
kucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 20. stycznia 1905. 


C. k. uprzyw. Śdticyjski 


Š 
Filie: 
w Krakowie 


w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


KANTOR WYMIANY 


Techs al 


wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyl. 


zlecenia 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. 


Wszelkie kupony 1 Wylosowane papiery wartościowa wyblaca Się bez potrącenia prowizyi I Kosztów, 


Bezpłatne przeglądanie numerów losów i 
Oddział d 

przyjmuje wkladki i wypłaca zaliczki na 
papiery wartościowe i 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


DEPOZYTY SCHOWROWE 


(Safe Deposits). 


NE SPYNSSTTNE SLTAATNBTNESTNESTNESLYNASN 


Cv 


wee KLwwowwie 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
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Najnowszy skorowidz galicyjski 
wydany w roku 1904 


poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


SOKOŁOWSKKREGO 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


3BR8% BBREBR BREBEBEBE RRREEEBREGE 


| Wiedeński 
Bank Związkowy 


Kilia we Lwowie 


LWÓW 


we własnym gmachu przy 


nicy Jagiellońskiej |. 3. 


Telefonu Nr. 5% Dyrekcya. 
Telefonu Nr. 388 Kantor wymiany. 


Zakład centralny: 
Wiedeń. 


Kapitał akcyjny. 
K. 80,000.000. 


FILIE: Aussig n/Ł., Ber- 
no, Budapeszt, Czerniow- 
ce. Grac, Prościejów, W. 
Neustadt i St. Pölten. 
12 kantorów wymiany 
i kas depozytowych 
we Wiedniu. 


Fundusze rezerwowe: 


K. 23,027.428'13. 


Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcye w zakres kantorów wymiany wchodzące 
a mianowicie: 


Przyjmuje wkład'i w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym. 

Przyjmuje wkładki na 3'6', książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 
następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. 
Podatek rentowy opłacu Bank z własnych funduszów. 

Eszontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. 

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych. 

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca. 

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 

Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe. 

Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych. 

Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi. 

Ubezpiecza papiery wartościowa przed stratami z wylosowaunia 

Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniu. 

Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 


Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosunkami 
w całym świecie kupieckim. 


akcyjny Bank hipoteczny 


Js} 
Ry 


JEkspozytury : 

w Stanisławowie 

w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy 


sprzedaje 


giełdowe 


innych papierów podlegających losowaniu. 


epozytowy 
rachunek bieżący, bierze do przechowania 
udziela na nie zaliczek. 


Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stałowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. , 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


KAIAKO AONI DALYAN YANU VAN 


360 0666 666 ER 
Po cenach 


redakcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie» 
deńskich, ezeskich, francuskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranieznych, zamówie- 
pia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisne 


przyjmuje 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9. 
Kosztorysy gratis. 
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Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Liwów. 


w 
JAZ Ë nmn aa 
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, bi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawyiwina 


Edmunda Riedla, LWÓW. 


"om 


Lwowskie FOTO - PLASTIKON 
w Pasażu Ho"u5mRDAR 
(46 razy premiowane) 
od 29. stycznia do 4. lutego dy widzenia 
Zejmującs zwiedzenie PEKINGU 
i jego osobliwości. 
Wstęp 20 hal. 


RES >RM 
Tylko GROLICEA 


mydło z kwiatu siana 


czyni twarz czystą bez plam, jak aksamit 
miękką i chroni ją od fałd i zmarszczek. — 
Włosy myte Śrolicha mydłem z kwiatu 
siana stają się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kwies. iana 
czyszczone zostają zdrowe i białe jak «=  . sło- 
niowa. Cena 60 hal. Do nabycia w aptekach: 
Zygmunta Ruckera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy- 
mona Haya; w drogueryi Alojzego Hiibnera, 
nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
Stark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie. 


Ostatnie nowości! 


Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek 
w dużym wyborze najnowszych wzorach. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.) 


ROPERNICEJ i SYN 


optycy 1 mechanicy, 
Lwów, pler Halicki I. L. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińska, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 
kuracji. 


W 42 różnych 
Ilusir. prospekta i 
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Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do 


Magazynu Juliusza G rossego 


ranie czeskie 


Pierze 


5 kilo świeżo darte 9 kor. 60 hal, 
== lepsze 12 kor., białe, miękkie jak 


puch darte 18 do 24 kor., białe jak śnieg, 

miękkie jak puch, darte 30 do 86 kor. Wy- 

syłka franco za zaliczką. Wymiana i przyjęcie 
napowrót za zwrotem porta dozwolona. 


Benedykt Sachsel, Lobes 320. 


Post Pilsen, Bóhmen. 


Przeprowadzenia 


pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gwarancya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentów. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


Księgarnia Polska 


wę Lwowie. ul. Akademicka 1. Za, 
poleca dzieła pedagogiczne 


Pisto v. Reussners 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Qboysh 
Języków bez nauszycieia z o>jaśnieniem wymowy 
i kluczem pod tytułem: 


AMOUCZER 


Polsko-Niemieciii kurs I. kor. %10, 
kurs II. ko:. 480. 

Polsko-Francuski kurs I. kor. 3:60, 
kurs IL. kor. 960 

Poliskc-Angielsiki kurs I. kor. 280, 
kurs VI. kor. 360. 


Eolsko"ROESIA kurs I. kor 420, kars II. 
kor. 5:40. 
ĄAmerykańsizi Przewodnik z rozmówkami 


ansislskiemi kor. 1:30. 
m HRC TE O 
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Kowość! | 
na puchu, wierzch .j spód jednakbw 
Kołdry obust:onnie do R Padziutkie i af 
płe po zł, 1651, 18, 20 do 22; atłasose jedwabze 
po zł. 20, 25, 30 do zł. 40. Kołdry zwykłe od zł. 
350, 4. 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa- 
bne ro zł, 1250, 14, 16 18, 20 do 30. 


czysto włosienue za 3 poduszki zł, 
Materace 14, 16, 18, 20 do zł. 30. Matorace 


z raorekiej trawy 650, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien- 
niki „Higiena“ ze słomy preparowanej po zł. 6 i 7; 
wyścielane trawą morską lub włosieniem po zi. 10, 


12 de zł. 20. , 
maszyna parowa odświ ża i czyści 
Nowość! poduszki pierzane zupełnie jak no- 


we po 30 et zą kilo — tylko w speeyalnej 
3 macuwińi kołder i materaców 


Józefa Schustera 


we Lwowie, ul. Kopernika 5. 


Dla cierpiących i starszych osób 


jakoteż dla pań i dzieci są Guttmana patentowane hygie- 
niczne bezwonne 


Kilozety pokojowe 


formach meblowych niezbędne, 
cenniki wysyła gratis i franco: 


L. GUTTMANNA, c. k. uprzyw. fabryka klozetów 


Liwów, ulica Jagiellońska 1. 8. 


SKŁADY: WIEDEŃ VI., Mariahilforstrasse (b 1 lą, Graber-Dorothenterg. 6; BUDAPESZT IV., 
Varozkas-utcza 2 sz.; BUKARESZT; CALEA Victorei 63; KARLSBAD ; MARIENBĄD, 


Największy specyalny skład monarchii, klozatów, 


hegarów, bidetów, papisru klozetowago, splu- 


waczek hygleniczsyoń, urządzeń do kąpieli, wózków dla dzieci, chorych eto. 
Generalne zastępstwo eustr. przedsięborstwa ,,Thermophor*' (oiepło bez ognia). 
è Menażki, kompresy, menażki i naozynia na polowania eto. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 
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Fluid dla turystów zdawna uznany, kosmetyezny środek dye- 


w Krakowie, Rynek. i 


Krochmal brylantowy | 


vE A % A N'I 74% 


uzuany powszechnie za najlepszy | 
wszędzie do nabycia. 


500605506660635006560665666666 
Jana ihnatowicza 
iy Kre m ogórkowy 


do upiększenia i wydelikacenia twarzy. 
Cena 1 kor. 


We Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Maryacki 11. 
Kraków, Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. 
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EWIZDY Fluid 


Znak wąż. 


5 
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tyczny (nacieranie) dla wzmocnienia żył i nacieranie muszkułów 
ciała ludzkiego. Używany ze skutkiem przez turystów, jeźdźców 
i kolarzy dla wzmocnienia i odświeżenia po dłuższej podróży. 
Cena całej flaszki 2 kor., pół flaszki 1 kor. 20 hal. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Ckłac główny 


e + . 
Francis sa*Jan Kwizda 
e. i K. austr. węg., król. rumuński i książ. bułgar. dostawca 
nadworny. 
Aptekarz obwod. w Korneuburgu pod Wiedniem. 


Ogłoszenie. 


Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że z dniem 1. stycznia 
1905 na mocy ustawy z dnia 16. marca 1904 Dz. u. kraj. Nr. 56 otwarte 
zostało przy Radzie powiatowej w Kołomyi 


„POWIATOWE BIURO POŚREDNICTWA PRACY* 


wspólnie z Radą powiatową Kosowską. 


Wszelkich iuformacyj dla poszukujących pracy, poszczególnych kategoryj, a miano- 
wicie: pracy rolnej lub'leśnej w przemyśle, handlu lub rzemiośle, dalej w służbie dworskiej, 
gospodarczej Jub domowej, czasowej lub rocznej i innych służbowych zajęć udziela 


POWIATOWE BIURO POŚREDNICTWA PRACY 


za zgł'szeniem się tychże w biurze ustnie lub pisemnie 


całkiem bezpłatnie, 
zaś pracodawcom za niską ustawową opłatą. 


Powiatowe biuro pośrednictwa pracy 
Na GoieRai. w 


Nowość! Nowość! 


“awa palona 


z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona ! 


iawa palona ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gerącege pewie- 
trza — znakomita w smaku i aromacie —- codzień Świeżo paloma ! 


1j, kila kawy palonej Melsage R: 
a r. 
„ Neuk I, 


two 
e 
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Melaage zesarska IN "Y. 15 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako- 
mity aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna- | 
ranie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inay sposób. Ew 

Kawa paloaa pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */,, */, i *,, kilo 


Poleca handel herbaty 1 kawy 


EDMUNDA RIEDLA 
i we L WOW IE, 
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 
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